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wiałkowskiego w Rynku, tudzież wszystkie 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza 


Prenumeratę i 
pacu Katedralnym pod L. 31. 


Zaś tylko ogłoszenia: 


i R. Mosse, Seilerstatte 2, — w 


Prenumeratę przyjmują: ; 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Mikołajskićj w domu pod L. 444; Księgarnie: pp. 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy niey peoga T 
z ićj Nr i amienl - 
A GERE ank Ana kie Urzęda oA wnsty: Ogloszenia (Inseraty) wszelkiego rodzaju, 
drobnego (petit) 
pne po 5 c, oraz za opłatą należytości stemplowćj po 30 b 2 
a Wiedniu 9. YI Oppelik Wollzeile 22 i w Pradze Ferdimands-Strasse_ 
r. 38. — Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny. pułkownik Wine. Raczkowski, 
w Wiedniu „Neumarkt Nr. "M 
w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 1 Vogler, 
Berlinie, Hamburgu, ; 
w Frankfurcie nad Menem G. L. Daube et Comp. 


Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy ulicy 
Jabłonowskiego, i handel papieru Z. J. Wy- 
za, jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za nastę- 
d każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
owie w Ajencyi „Czasu“ p. Antoni Piątkowski przy 


Rue du Pont de Lodi Nr. 1. — 
11,“ w Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
7 w Wiedniu 7. Löb, Wollzeile Nr. 2, 
Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — 


Przedpłata na „CZAS“ 


od.d. 1 kwietnia 1872 r. 


W Krakowie — we Lwowie — w całćj Austryi: 
- rocznie złr. 20 złr: 21 złr. 24 
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Prenumeratę przyjmują: 


we: Lwowie: Ajencya „Czasu* A. Piątkowskiego, plac. 


Katedralny 1. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Wol- 
[glismy odgoängt grár 
ru tórych gabinet niby broni, ustępu- 
š ni Że ustępuje, dziwić się nie |4 
| możemy, bo' widocznie: nie leżą w jego prze- 
| konaniu, dziwimy się tylko, że broni. Bo po- 


zeile 22; — w Paryżu (na Francyę, Belgię i 
pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pont 


Anglię) 
wreszcie wszys rzędy pocztowe w kraj 
wenona zatńwianio 


e 


NEC 


i Uprasza eas j anie i K 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, ostanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. | f 
Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca. 
Prenumeratę najdogodniój przesyłać przekazem pocz- 
towym. 


_ Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Kraków 28 marca. 

Sesya Rady państwa, obecnie ódroczona, nie- 
zwykłe zaprawdę nosiła. na sobie cechy dla 
bezstronnego dostrzegacza. Była ona ciągłą 
walką między dwoma .programatami wyrażo- 
némi w mowie trońowej i w odpowiednim na 
nią „adresie. Nie walczył tu atoli jak zwykle 
program rządowy z programem opozycyjnym 
bynajmniej. Program mowy tronowej jest tyl- 
ko programatem warunków, pod jakiemi rzą- 
dzić może gabinet, ale program adresu jest 
rzeczywiście programatem rządowym, i z nim, 
a w istocie ze swoim programatem ministe- 
ryum walczyć musiało. O program opozycyj- 
ny nikt się nie troszył —nie szło też ani na 
chwilę o opozycyę, ale o stronnictwo, które 
rząd popierało, na którem rząd, można po- 
wiedzieć, stoi ` 
i: Mowa tronowa stawiała jako program ugodę 
z Galicyą, mowellę wyborczą, a wybory po- 
wszechne uznając, odkładała: je na później. 
Adres stronnictwa rządowego uważał wybo- 
ry powszechne za najgorętszą sprawę, ugodę 
z Galicyą przyjmował o tyle, że ta mogła do 
reformy. wyborczej posłużyć; a o nowelli (ZVoth- 
wahlgesetz) przemilczał, widząc w niej opó- 
źnienie wyborów bezpośrednich.  Ministeryum 
oświadczyło , że od programu mowy tronowej 
ustąpić nie może, czyli, że to są warunki dla 
rządu, jeżeli stronnictwo chce stać u steru 
rządu. Gabinet należy do tego stronnictwa, i 
nie ma nic przeciw programowi adresu, ale 
tworząc radę korony, obstawać musi przy pro- 
gramie mowy tronowej. 

Z tego położenia wykłuła się walka, w któ- 
rej nie trudno się domyśleć, po czyjej stronie 
zwycięstwo. Rezolucya oddana wydziałowi by- 
ła tylko przezeń uwzględnioną, aby zmusić 
gabinet do przyspieszenia wyborów bezpośre- 
dnich. Korona musiała się na nie zgodzić, 
aby przeprowadzić /Vothwahlgesetz. Potem nie 
byłoby przyszło do ukończenia nieszczęsnego 
elaboratu, gdyby rozwiązanie sejmu czeskiego 
nie było znowu w ręce stronnictwa złożyło 
rękojmi, że rząd postępuje na wskazanej dro- 
dze. Lecz itak do ugody nie przyszło, spra- 
wa galicyjska pozostaje związana z reformą 
wyborczą i nie będzie ostatecznie ukończoną— 
nie mówimy: przyjętą — dopóki sejm czeski 


przytoczone dowodzą także, iż ilość wykroczeń, 


z nowych wyborów wyszły nie wskaże dalszej 


|wyborom bezpośrednim kolei. i 


Oto w krótkich rysach cała trzechmiesię- 
czna praca Rady państwa. Nie mówimy nie 
o budżecie, bo ten dowiódł tylko tej najszcze- 
gólniejszej anomalii, że rząd walczy ze swo- 
ją partyą, będąc jej zdania, opierając się na 
niej jedynie, nie. mając nawet takiej w. Izbie 
opozycyi, któraby 1/4 mniejszością. rozporzą- 
dzić mogła. O cóż więc rząd walczyć może? 


Pytanie to zadawaliśmy sobie często i-nie mo- 


R 


ch ciągle. 


wtarzamy, niepospolite to zjawisko, . gabinet, 
który przez trzy miesiące. walczy. ze stronni- 


ctwem, do którego sam należy, na którem się|, 


opiera i o programat, który w zupełności po- 
dzieła. ` 


-KORESPONDENCYA „OZASU* 


Wiedeń 26 marca. 


"Korzystając z chwilowej. ciszy politycznej, prze- 
rywanej tylko hałaśliwą agitacyą wyborczą w Cze- 
chach, przesyłam wam mały wykaz statystyczny, 
który dotyczy stosunków kraju naszego. Rozchodzi 
się o ilość wypadków w dziedzinie polityczego usta- 
wodawstwa karnego, czyli administracyi karnej. 
Ogólnej cyfry wykroczeń, których ukaranie podlega 
władzom politycznym, nie znamy, lecz kilka dat 
zebranych w ciągu r. 1869 i 1870 wykaże nam 
stosunek zachodzący w tym względzie między Ga- 
licyą a ińnemi krajami przedlitawskiemi. W spra- 
wie wykroczeń wspomnionych ministeryum spraw 
wewnętrznych jest najwyższą instancyą. Otóż w pier- 
wszem półroczu 1869 r. ministerydm spraw. we- 
wnętrznych otrzymało z całej Przedlitawii — mó- 
wiąc językiem urzędowym — 393 „kawałków“ kar- 
nych, między niemi ź samej Galicyi większą po- 
łowę tj. 219, a zatem na resztę krajów przypada 
tylko 174; w drugiem półroczu 1869 r. ogółem 
384 kawałków, między niemi z Galicyi 2/9, z re- 
szty krajów 169. °W pierwszem półroczu 1870 r. 
ogółem 377, między niemi z Galicyi /87, z wszy- 
stkich innych krajów 190; w drugiem nareszcie 
półroczu "1870 r. ogółem 350, z Galicyi 174, 
z innych krajów 185. 

Daty powyższe dowodzą, że ilość wykroczeń w 
obrębie administracyi. karnej w Galicyi w ciągu 
lat 1869 i 1870 albo przewyższała albo prawie 
dorównywała odpowiedniej ilości wykroczeń we 
wszystkich innych krajach przedlitawskich, przypu- 
ściwszy= o czem wątpić nie ma. powodu — iż 
stosunek między ilością ogólną wykroczeń jest ró- 
wnym, jak stosunek między „kawałkami* odda- 
wańemi pod decyzyę trzeciej instancyi. Największą 
ilość wykroczeń w Galicyi stanowią wykroczenia 
przeciw przepisom propinacyjnym i leśnym, naj- 
mniejszą zaś wykroczenia przeciw przepisom prze- 
mysłowym. Co do ilości wykroczeń Dalmacya po 
Galicyi drugie zajmuje miejsce. Z nadzwyczajnej 
ilości wykroczeń tego rodzaju, które się dostają 
pod decyzyę trzeciej instańcyi, dwa możnaby wy- 
prowadzić wnioski, raz że w Galicyi poczucie pra- 
wa własności i poszanowania dla cudzego mienia 
bynajmniej nie jest głęboko wkorzenionem między 
ludem naszym, co się objawia w częstych wykro- 
eżeniach leśnych; powtóre, że ludność galicyjska, 
zwłaszcza chłopi i żydzi, choćby z przegraną w 
dwóch instancyach sprawą częściej się udają do 
Wiednia do instancyi trzeciej, aniżeli ludność in- 
nych krajów /przedlitawskich. Lecz cyfry powyżej 


a przynajmniej ilość „kawałków* przesyłańych do 
Wiednia staje się coraz mniejszą. W pierwszem 
półroczu 1869 było 219, w drugiem 215, w pier- 


Część literacko - artystyczna. 


Z KRAKOWA. 


— Czy byłeś onegdaj na koncercie?.. 

— Wczoraj nowa carota w teatrze amatorskim.... 

— Pamiętaj pan o kweście w kościele... moja 
godzina .... 

Pomiędzy. tem wszystkiem kilka. jeszcze składek 
bądź to na rekolekcyach, bądź czysto prywatnych. 

Oto przedmiot utyskiwań na ostatnie tygodnie 
postu — oto odwrotna strona medalu licznych 
w czasie wielkopostnym uczt duchowych, pokarmu 
dla naszego słuchu, wzroku i pokarmu dla duszy, 
jakiego nam nie szczędzono bądź to w formie ar- 
tystycznej rozrywki, bądź zabaw towarzyskich. 

Czy to istotnie strona odwrotna a nie dodatnia 
medalu, czy ten złożony haracz nie jest należnym 
okupem przyjemnie spędzonych chwil; czy ten grosz 
rzucony na tacę, nie grosz wdowi, ale najczęściej 
grosz kawalerski,. nie jest lepiej. użytym w ten spo- 
sób, niż wiele jego towarzyszy, co na składkowe 
objady, kotylionowe przybory i t.d. z sakiewki się 
potoczyły? Czy nawet ze stanowiska czysto-świa- 
towego nie został on sowicie wynagrodzonym wdzię- 
cznym uśmiechem i uprzejmym ukłonem dam -sie- 
Tacyeh za stołem pokrytym prozaicznemi bankno- 
amit.. 

Wiele mówiono i pisano przeciw temu miłosier- 
dziu salonowemu, „zarzucano mu brak zasługi i 
prawdziwej intencji, że dający składa haracz. obo- 


granicy tych pozornych wa-| 


powiatowego do. burmistrz 


rynarza krajowego: 2 otrz i 
nia nowej apteki w Stanisławowie i Zawadzie. 


wszem półroczu 1870 już tylko 187; a w drugiem 
174: a zatem w ciągu dwóch lat o 45 czyli o '⁄ 

to zjawisko przypisać należy 
ającej moralności, a może 
ejszemu wymiarowi spra- 
szych instancyach. 


Wieden 27 marca. 


awidzieć rezultatu wybo- 
sel prywatne opiewają 
ódła, z jakiego pocho- 
obozu czeskiego, szla- 
ż podobno rozporządza 
ole większych posiadło- 
ę w każdym razie prze- 
kuryi czeskiej różnica 
a wiernokonstytucyjnego 
osi zazwyczaj najwięcej 

centralistów rząd ma 
Dzienniki. czeskie wielką 
odawaniu wiadomości o 
dowego a milczeniem w 
ą i namiętną agitacyę 


widokach stronnictwa 
tej mierze zasłaniają 
wyborczą. = oi 
Jeszcze prawie miesiąe ezasu aż do wyborów — 
a już spotykamy się w Czechach z smutnemi obja- 
wami wzajemnej zapalczywości. Tłumne deputacye 
ludowe, urządzane ze strony czeskiej,” dla: wywie- 
ramia nacisku na chwiejnych wyborców z koła 
większych posiadłości, wywołały ze strony, namie- 
stnietwa w Pradze zagadkowy środek - repressyi. 
Namiestnik jenerał Koller wysłał do Kolina bata- 
lion wojska, a starosta powiatowy. Brechler oznaj- 
mił- burmistrzowi miasta Kolińa, że — dla zapo- 
bieżenia demonstracyom — przybyła do Kolina asy- 
steneya, wojskowa, którą burmistrz rozdzielił mię- 
dzy obywateli, przyczem uraczył wielu z winnych 
lub niewinnych mieszkańców kwaterunkięm 20 do 
80 żołnierzy. i 
Nie chcemy wcale 


os ożn ” 


wchodzić w stronę polityczną 


kroku tego, ani. się zastanawiać nad pytaniem, czy 
takowy.: nie doprowadzi «lo zajść. ubolewania go- 


dnych— wiemy, że władzom, politycznym przysłu- 
ża we wszystkich państwach konstytucyjnych  pra- 
wọ zakwaterowania żołnierzy w miarę uznania i po- 


trzeby, choćby nawet „nie było żadnych zamieszek 
lub demonstracyj. Lecz inączej się rzecz ma co do 


Po 


runku. Pismo starosty 
, miasta Kolina kończy 
„oszta całej asystencyi 


sprawy prawnej tego kw. 


się bowiem temi słowy: `» 


później poniosą ci obywatele, którzy wywołali do- 
tyczące demonstracye. lub w nich udział brali.“ 
Otóż w całem ustawodawstwie &ustryackiem nie znaj- 
dujemy ani jednego, paragrafu na usprawiedliwie- 
nie takiego orzeczenia. Kto poniesie koszta kwate- 
runkowe? Winni wykroczeń i demonstracyj — u- 
trzymuje starosta powiatowy. Aby ktoś był win- 
nym wykroczenia — trzeba na to wyroku. Winny 
może być skazany na więzienie, areszt, na zwrot 
kosztów postępowania karnego, na zwrot szkody 
wyrządzonej, w pewnych wypadkach na: koszta le- 
czenia itd., ale czy sąd lub władza polityczna ze- 
chce winnych skazać na koszta kwaterunku woj- 
skowego, których nie można uważać za koszta po- 
stępowania karnego lub. szkody wyrządzonej ? 


Jakikolwiek obrot jeszcze weźmie agitacya wy- 


borcza, Czesi powinni w własnym interesie nni- 
kać starcia z wojskiem; o pierwszy strzał nie tru- 
dno, ale trudniej wiedzieć, gdzie padnie ostatni. 


Baralsów 28 marca. N. Pan mianował do- 


centa prywatnego w uniwersytecie krakowskim Dra 
Edwarda Skibę, profesorem nadzwyczajnym fizy- 
ki matematycznej w tymże uniwersytecie. 


Gazeta Lwowska z d. 22 marca zamieszcza wy- 


ciąg z protokółów sześciu posiedzeń krajowej Rady 


zdrowia, z których trzy odbyły się jeszcze w roku 


zeszłym; a trzy w bieżącym. Wyciąg ten następu- 
jącej jest osnowy: 


Rada zdrowia uchwaliła instrukcyę:dla: c.k. wete- 
Nie uznała: potrzeby założe- 


Uznała potrzebę założenia nowej apteki w Niepo- 
łomicach, Wilamowicach, filii apteki w Tuchowie 1 
Chyrowie. Objawiła swe zdanie w sprawie uregu- 
lowania stosunków filii apteki w Iwoniczu. Ułożyła 
ternę dla obsadzenia lekarzy powiatowych w Lisku, 
Nisku, - Tarnobrzegu , Starem mieście i Zbarażu. 
Objawiła zdanie względem uzdolnienia kandydatów 
na posady c.k. weterynarzy powiatowych w Skała- 
cie i Brodach. Nie przychyliła się do prośby zgro- 
madzenia Sióstr miłosierdzia o pozwolenie chowa- 
nia zwłok zmarłych sióstr tegoż zgromadzenia o- 
raz zakonników Ś. Wincentego a Paulo, w podzie- 
miach nowego kościoła na Kleparzu w Krakowie. 
Objawiła swe zdanie w sprawie przeniesienia zwłok 
śp. biskupa Łętowskiego z Wawelu do katakomb 
kościoła Sióstr miłosierdzia na Kleparzu w Kra- 
kowie, podając pewne środki ostrożności przy prze- 
niesieniu zwłok zachować się mające. Oświadczy= 
ła się za pozwoleniem przeniesienia zwłok osób 
zmarłych w skutek cholery po upływie 10 lat do 


innych grobów. Objawiła swe zdanie w sprawie| 


rekursu chirurga Zauderera w Nowym Sączu, prze- 
ciw orzeczeniu tamtejszego c. k. starosty, wzbrania- 


jącemu mu wykonywania praktyki lekarskiej w cho- 
robach wewnętrznych. , Objawiła swe zdanie, o ile 


dotyczące paragrafy ustawy co do ewikcyi przy ku- 


pnie i sprzedaży bydła zmienionemi być winny, 
podając jakie wady i choroby i w jakim terminie 
ulegać winny ewikcyi. 


Wiedeń 27 marca. Urzędowa Wiener Zig 
ogłasza dzisiaj ustawę skarbową na r. 1872 wraz 
z budżetem, oraz nowellą do ustawy wyborczej z 
konieczności. Brzmi ona jak następuje: 


Ustawa 
z dnia 13 marca 1872 r. 
o przepisie dodatkowym do $ 18 ustawy zasadni- 
czej o reprezentacyi państwa z 21 grudnia 1867 r. 
PAD D. P. P. L- 141. 
obowiązująca w królestwach i krajach. w Radzie 
państwa reprezentowanych. 


Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa wydaję na- 
stępujący przepis dodatkowy do $ 18 ustawy za- 
sadniczej z 21 grudnia 1867 r. D. P. P. L. 141 o 
reprezentacyi państwa: 

Jeźli zajdzie wypadek zgaśnięcia mandatu pod- 
czas sesyi Rady państwa. z jakiegokolwiek prawne- 
go powodu, natenczas może Cesarz: rozporządzić 
podjęcie nowych wyborów bezpośrednio z uprawnio- 
nych do wyboru okręgów, miast i korporacyj ($ 7) 


w myśl ustawy obowiązującej o przeprowadzeniu | 


wyborów bezpośrednich do Izby deputowanych. 
Buda 18 marca 1872 r. RE 
Franciszek Józef w. r. 


Auersperg W. 1. * Glaser W. r. 
Lasser W. r. ‘Unger w. 1. 
Banhans w. r. Chłumecky W r. 
Stremayr W. r. Pretis w. r. 


— Tenże sam dziennik urzędowy podaje nastę- 

pujące pisma odręczne NPana: 
Kochany książę Auersperg! 

Załączonem pismem Mojem własnoręcznem mia- 
nuję na wniosek Pański kierownika ministerstwa 
obrony krajowej pułkownika obrony krajowej Ju- 
liusza Horsta Moim ministrem obrony krajowej. 

Buda 25 marca 1872 r. 

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. I. 


Kochany pułkowniku Horst! 
Mianuję Pana Moim ministrem obrony krajowej. 
Buda 28 marca 1872 r. 
Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. T. 


— Już wczoraj wspomnieliśmy na tem i na innem 
miejscu, że uwaga polityczna zwrócona obecnie na 
wybory w Czechach. Z jednej strony agitacya 
z dniem każdym wzrasta, z drugiej sttony rząd 
dó coraz energiczniejszych bierze się środków. 
Ponieważ ludność wiejska zbiera się czasami nie- 
raz po kilkaset osób razem, i udaje się do dwo- 
rów, aby skłonić właścicieli do głosowania za kan- 
dydatami stronnictwa narodowego, rząd przeto pod 
pozorem, aby zasłonić właścicieli większych posia- 


wiązkom światowym, często próżności lub galan- 
teryi, a nie czyni tego z pobudki prawdziwego mi- 
łosierdzia, że nie myśli o nędzy, którą ma wesprzeć, 
bo piękne i eleganckie pośredniczki każą zapomi- 


 |nać o wszelkiej niedoli. Stoicyzmu tego niepodzie- 


lamy i tym razem zgadzamy się na osławiony aksio- 
mat, że cel uświęca środki, bo jeśli cel jest: wznio- 
słym, to środki są piękne, wdzięku pełne, a zatem 
godziwe i godne celu. 

Jeśli o próżność chodzi, — to przyznamy się, 
że nas mniej razi ta niewinna próżność chojniej- 
szego datku ze względu na osobę, na której ręce 
się ofiaruje datek, niż ta próżność, jaką eksploa- 
tują składki publiczne posługujące się przy każdej 
sposobności listami imiennemi ofiarodawców dru- 
kowanemi w dziennikach. 

A jeśli o środki. chodzi, to: powiemy, że : te, ja- 
kich użyto w ubiegłym tygodniu były na wysoko- 
ści celu. Chcemy mówić o znakomitym koncercie 
na. Towarzystwo dam Sgo Wincentego a Paulo. 

Kraków nie podlega melomanii, jaka epidemicznie 
zwykła grasować w. Warszawie. Nie mamy też sze- 
regu artystów z zawodu, co skalą swego talentu nie- 
przekroczyli granic dyletantyzmu, ale mamy w za- 
mian: siły amatorskie, które stoją u szczytu arty- 
mmu. Siły te są jak ktoś powiedział kapitałem in- 
stytucyj dobroczynnych, od których corocznie ku- 
pony wypłacane bywają ubogim, z pożytkiem dla 
duszy i stęsknionego słuchu bogatych i mniej bo- 
gatych; wszyscy zatem porówno jesteśmy obdzie- 
lani z tego skarbca, jakim jest natchnienie i ta- 
lent. Często dają się słyszeć skargi, dla czego na- 
tura dała te talenta. wraz: z: innemi spółecznemi 
przywilejami, kiedy gdyby niemi były obdarzone 
osoby niemające tych przywilejów znalazłyby w nich 


źródło bogactwa i sławy. Nie spierajmy się jednak 
z Opatrznością, która wie, kogo obdarza i na co 
go obdarza, która rzuca dary natury, jak owe ta- 
lenta ewangeliczne. To pewna, że obdarowani, a 
raczej obdarowane nie zakopały talentów swych, ale 
rozmnożyły je nauką i miłością sztuki. Materyalnie 
zaś, jeśli dary te dla nich są bezużytecznemi, nie 
przepadają dla spółeczeństwa, owszem wydają owoc 
piękniejszy od zarobku i piękniejszy od sławy, o- 
woc miłosierdzia. 

Kraków wyczekuje corocznie sposobności usły- 
szenia znakomitych amatorek i przyjmuje je z tą 
naiwną serdecznością, z tym wybuchem entuzyazmu 
względami dyskrecyi nietamowanego. W małem na- 
szem mieście utrzymuje się związek serdeczny, że 
tak powiemy pomiędzy publicznością a artystami- 
amatorami, niepotrzebne są przeto względy zimne- 
go konwenansu. Klaszczemy w ręce tak hucznie i 
tak przeciągle na koncertach amatorskich, dopókąd 
nie zmusimy artystek do powtórzenia, nie wyżebrzemy 
u nich choćby jednego jeszcze mazurka. 

Strony artystycznej tej uczty, chcieliśmy powie- 


dzieć koncertu, -nie śmiemy dotknąć piórem profa-. 


na. Brak melomanii jeźli nas uchronił od mnóstwa 
mierności, a natomiast pozostawił nam tylko praw- 
dziwe talenta, uchronił nas także .od rozrostu kry- 
tyki muzykalnej, . która wszystkie pisma warszaw- 
skie zalewa. Krytyka ta nie zawsze istotną znajo- 
mością sztuki kierowana stworzyła osobną. termi- 
nologię i styl, pod którego kwiatami i metaforami 
ukrywa się myśl dostępna tylko dla wtajemniczo- 
nych. Zauważano, że jest pewna maniera zastoso- 
wująca do muzyki wszystkie właściwości sztuki pla- 
stycznej lub malarstwa, w grze lub śpiewie podno- 
si koloryt, zachwyca się konturami, zarzuca cza- 


sem brak czystości rysunku; gdy zaś mowa o o- 
brazach lub rzeźbach zachwyca się nad tonem, har- 
monią, modulacyami itp. Odkąd zaś zapanowała 
muzyka przyszłości, filozoficzny wagneryzm mający 
przemawiać do myśli i nią a nie uczuciem być poj- 


mowany, szerokie pole frazeologii otwarło się me-| 


lomanom pióra. Każdy rozbiór muzykalny czyta 
się jak traktak filozoficzny, lub przypomina aryt- 
metyczne zadania. 

Po koncercie przyszła kolej na teatr amatorski w 
gronie znajomych, ale także na korzyść ubogich. Kie- 
dy w stolicy nadpełtwiańskiej teatr staje się insty- 
tucyą arcy-demokratyczną, a na gmachu skarbkow- 
skim zaświeci niebawem to godło więcej rewolucyj- 
ne niż artystyczne: „przez lud dla ludu*— w reak- 
cyjnym Krakowie wydoskonala się arystokratyczna 
trupa, która gdyby miała fantazyę zejścia na de- 
ski teatralne mogłaby niebezpieczną stanowić kon- 
kurencyę nie tylko p. Koźmianowi, ale nawet owej 
ludowej dyrekcyi p. Dobrzańskiego. Kto wie, czy 
do tego niedoprowadzą krakowscy Stańczyki, sko- 
ro scena ma być poświęcona we Lwowie turnie- 
jom demokracji, i należy się bronić i na tem polu 
od przywilejów z dołu. Lecz żarty na stronę, 
bo wulkan polemiczny w sprawie teatralnej jest w 
pełnym wybuchu, moglibyśmy go przeto zwrócić na 
siebie. 

Takie były ostatnie rozrywki Krakowa — nad- 
szedł Wielki tydzień a z nim ostatnia chwila do 
rozmyślania, żałoby, skruchy i pokuty. Kościoły po 
staremu się zapełniły tą wdzięczną mięszaniną pro- 
stego ludu z osobami wszystkich. stanów, mięsza- 
niną strojów włościańskich z wszelkiego rodzaju 
miejskiemi przybraniami. Gdy śp. Montalembert 
zawitał do Krakowa, aby pozdrowić skarbiec tej 


dłości od terroryzmu, wysyła w miejsca, gdzie 
ruch jest silniejszy wojsko w większej liczbie. Szcze- 
gólniej zaś zwrócono uwagę na Kolin i jego oko- 
lice i wysłano do wspomnionego miasta batalion 
piechoty. Starosta: powiatowy w dość szorstkich 
wyrazach zawiadomił burmistrza, że „asystencya 
wojskowa przybędzie dzisiaj o godz. 3 i rozloko- 
waną zostanie w domach następujących obywateli 
(tu następuje wykaz 16 obywateli, z których każdy 
ma otrzymać 15 do.31 żołnierzy na kwaterę). Ktoby 
z wymienionych obywateli nie miał odpowiedniego 
lokalu, winien się o takowy postarać, inaczej żoł- 
nierze na jego koszt gdzieindziej umieszczeni Z0- 
staną. Koszta całego kwaterunku zapłacą późnićj 
ci, którzy w mowie będące demonstracye zarzą- 
dzili i sami w nich udział wzięli. Wzywam Pana, 
byś wymienionych obywateli natychmiast o tem za- 
wiądomił i jak wojsko przybędzie, abyś Pan przy- 
słał trzech policyantów, którzy żołnierzom kwatery 
wskażą.“ 

Podobny rozkaz i fakt sam oraz sposób rozkwa- 
terowania wojska charakteryzują dostatecznie sy- 
tuacyę chwilową w Czechach tak, że zbyteczna wię- 
cej dodawać. Rada powiatowa w Kolinie podała 
się natychmiast do dymisyi; sprawy jej objął ko- 
misarz rządowy. l iis 


Francya. 


Pogłoski o przymierzu włosko-pruskiem mimo go- 
łosłownych twierdzeń dzienników półurzędowych 
Thiersa mających uspokoić opinię, nie przestają je- 
dnak niepokoić umysłów. O planach układanych na 
polowaniu królewskiem w Venafro, w którem brał 
udział książę Fryderyk Karol i książę Napoleon, 
krążą zastraszające przypuszczenia i opowiadania. 
Powtarzamy tutaj korespondencyę Universa w tym 
przedmiocie; kombinacye, jakie odsłania, idą tak da- 
leko, że prawie uważać można cały ten list za ku- 
riosum. Piszą więc do tego dziennika z Florencyi 
pod datą 15go marca: RER 

„Król ma powrócić do Rzymu, co znaczy, że 
wielka intryga z Venafro jest już ułożoną. Na to 
polowanie udali się tajemnie książę Fryderyk Ka- 
rol, książe Napoleon i wiele innych osób. Przy- 
pomnijmy sobie, że wojna przeciw Austryi 1859 
i wojna 1866 była poprzedzoną usunięciem się 
Wiktora Emanuela na polowanie. Swiat nowocze- 


sny doprowadził rządy do przyjęcia zasad i form 


nawet konspiratorskich. WAB. 

„Teraz powiem wam co postanowiono. Nie bę- 
dziecie chcieli mi wierzyć, ale drukujcie list, bo 
pewny jestem tego co piszę i wiem,“ że wypadki 
nie zadadzą mi kłamu, jeśli Opatrzność nie skrzy- 
żuje planów włosko-niemieckich mężów stanu. W pla- 
nach tych obliczono różne ewentualności; oto głó- 
wne zasady, na jakie się zgodzono: Upadek Thiersa 
i nowy tryumf komunistów. 

„Na ten wypadek Prusy wzmocnią armię okupa- 
cyjną i poruszą ją ku prowincyom zagrożonym czer- 
woną rewolucyą. Włochy z swej strony zajmą Ni- 
ceę a może i Subaudyę. Oba mocarstwa ogłoszą 
proklamacyę do Europy, winszując sobie, że ura- 
towały społeczeństwo. Wtedy urządzają we Francyi 
powszechne głosowanie, z którego jak nie wątpią, 
wypłynie Napoleon. W Nicei a może i w Sabaudyi 
plebiscyt oświadcza się za Wiktorem Emanuelem, 
który uratowawszy te prowincye, z chęcią je na- 
powrót odbiera. 

Lecz czy spółeczeństwo jest istotnie uratowanem 
tą interwencyą? Nie, odpowiadają sobie Bismark, 
Wiktor Emanuel i Napoleon III. Trzeba raz skoń- 
czyć z ogniskiem rewolucji to jest z Belgią i Szwaj- 
caryą, a tutaj rozpoczyna się drugi akt. Napoleon III 
ustępując Nicei a może i Sabaudyi, może otrzymać 
wynagrodzenie z podziału z dwoma zbawcami rzeczy- 
pospolitej helweckiej i terytoryum Belgii. Czy na 
to pozwolą inne mocarstwa? Liczono na to w Ve- 
nafro, gdyż tu idzie o ratunek spółeczeństwa. Ale 
jeśli mocarstwa inne nie dają się przekonać, na 
ten wypadek obliczono szansy wojny europejskiej. 
W takim razie Austrya ma opłacić koszta wojny. 
Jeśli Austrya nie znalazłaby sprzymierzeńców, nate- 
dy dozwoli na podział Belgii i Szwajcaryi; ale 
przypuszczają, że znajdzie sprzymierzeńców i wy- 
stąpi do walki. 

„Sprzymierzeńcami Austryi może być Rosya i 


ziemi, której tak wytrwałą poświęcił miłość, nie 
mógł się ukoić z pod błogiego wrażenia, jakiem go 
przejął widok kościoła Panny Maryi w dzień świą- 
teczny. Takiego obrazu pobożności — mówił on — 
wszystkich warstw pospołu złączonych w modlitwie, 
już nigdzie w zachodniej Europie nie spotkał. Ta- 
kiego samego wrażenia doznał protestant Finland- 
czyk Eckhart, który jako polityczny turysta zawi- 
tał także do Krakowa. Prawdziwie piękne są te 
karty, które poświęca wrażeniom odniesionym z wi- 
doku kościołów krakowskich i pobożności całej lu- 
dności miasta. Powiada, że tutaj dopiero zrozu- 
mieć można ducha katolickiego i ducha przeszłości 
polskiej. To też uroczystości Wielkiego tygodnia w 
tym „Rzymie słowiańskim“, jak mówi mickiewi- 
czowski ksiądz Marek, mają swój odrębny urok 
powagi i żałoby. Słowo boże brzmi w pierwszych 
dniach Wielkiego tygodnia z wszystkich kazalnic, 
kruszą się sumienia i jakaś błoga boleść napełnia 
serca. Jeźli kiedy bowiem kir osłaniający krzyże 
z wizerunkiem Boga w kościołach rzucał cień ża- 
łoby na dusze nie tylko pobudzając do rozpamię- 
tywań męki pańskiej, ale i do zwrotu na siebie i 
świat współczesny; jeźli kiedy żałobne pienia i gorz- 
kie żale okrom religijnego uczucia wzbudzać są 
zdolne w sercach oddźwięk boleści ogólnych, ludz- 
kich, spółecznych — to pewno w tej ponurej godzi- 
nie dziejów, kiedy straszne znaki czasów naszych, 
chmurne niebo ciskające gromami, światła poga- 
szone, otwarte groby i skały narodów i państw się 
walące, zdają się w dziejach kościoła i chrześci- 
jaństwa odnawiać tajemnicę Golgoty. 
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Anglia; lecz w danej chwili graeca fides Rosyi da 
SIĘ ująć, a za pomocą zręcznego ustępstwa w A- 
zyi lub na Wschodzie oddzielić ja będzie można 
od stron walczących, które wtenczas zdać się będą 
musieli na łaskę. 

. Wtenczas Austrya zniknie z karty europejskiej, 
i toby był trzeci akt ułożonego dramatu zwanego 
ratunkiem spółeczeństwa. Prusy zaokrąglają się 


Niemcami austryackimi, a Tyrol, Istrya i Dalma- 


cya uzupełniają jedność włoską. 

„Taki plan dojrzał w lasach Venafro na ratunek 
społeczeństwa, zadanie olbrzymie, ale które wcale 
nie zastrasza nowoczesnych mężów stanu, a mię- 


dzy nimi hr. Arnima. Na wypadek, gdyby słabe rę- 


ce Thiersa zdołały oprzeć się czas dłuższy w pro- 
wadzeniu spraw państwa. Ewentualności tój nie u- 
ważano za prawdopodobną, ale wzięto ją również 
w rachubę, jak i wypadki hiszpańskie. 

„Aby przyspieszyć rozwiązanie i uprzedzić ini- 
cyatywę orleanistów, dostarczane będą środki ma- 
teryalne Bonapartystom, bo ks. Napoleon twierdzi, 
że restauracya cesarstwa byłaby już dokonaną, 
gdyby Cesarz miał te zasoby pieniężne, jakich po- 
trzebuje takie zadanie, Prusy i Włochy zaliczą 
fundusze, które następnie sobie odbiorą z Francyi 
za pomocą kontrybucyi. Wszelkiemi sposobami chcia- 
noby uratować społeczeństwo; a cesarstwo będzie 
znów pokojem.* 


= = 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Hraków 28 marca. Na mocy uchwały Rady 
miejskiej z d. 21 bm. pobierany będzie i w tym roku jak 
w poprzednim podatek gminny po 2%, od czynszu lo- 
kalnego, który składanym być winien w terminach po~. 
datku domowego. i ; 

— Jutro i pojutrze odbywać się będzie kwesta w 
kościele Pijarów, na korzyść ubogich pod opieką dam 
Sgo Wincentego A Paulo. 

— W kościele 00. Reformatów, jak to już wczoraj 
donieśliśmy, odbędzie się podczas obchodów kwesta na 
Zakład Św. Józefa osieroconych chłopców. Panie, które 
się kwesty tój podjęły, rozdzieliły się co do godzin 
w następujący sposób: w piątek od godz. 9 do 10 
p. J. Michałowska, od 10 do 11 p. Januszkiewiczowa, 
od 11 do 12 p. Gołaszewska, od 12 do 1 hr. Sobiesła- 
wowa Mieroszowska, od 1 do 2 ks. Zuzanna Czartory- 
ryska, od 2 go 3 hr. Zofia Tarnowska, od 3 do 5 p. 
Ludwika Borch, od 5 do 6 p. Zofia Cielecka, od 6 do 
7 hr. Helena Ostrowska. W sobotę te same Panie w tych 
samych godzinach. 

— Wozoraj zakończył życie w klasztorze 00. Ka- 
pucynów jeden z weteranów wojska polskiego, Stanisław 
Wierciszewski, oficer z czasów , jeszcze Księstwa 
Warszawskiego, a następnie Królestwa Polskiego, ozdo- 
biony krzyżem wojskowym oficerskim virtuti militari 
i medalem Ś. Heleny, przeżywszy lat 84. 

— Z koncertu amatorskiego na korzyść ubogich pod 
opieką Dam Towarzystwa Śgo Wincentego à Paulo wpły- 
nęło 777 złr. 70 c., 3 talary, 50 franków 1 dukat 
hol. 2 złr. srebrem; wydatki uczyniły 76 złr. 62 cent.; 
pozostaje czystego dochodu 701 zł. 8 c., oraz 3 talary, 
50 franków, 1 dukat hol., 2 zł. srebrem. 

Zofia Wodzicka. 

— Gabinet archeologiczny naszego uniwersytetu otrzy- 
mał w darze od p. Hoffmanna narzędzie jedno śpiżowe, 
od X. i od T. z £Ł. H. monety. 

— Stowarzyszenie Izraelitek utrzymujące ochronę 
dzieci w Krakowie na Kazimierzu, rozesłało dziś spra- 
wozdanie z czynności swoich za r. 1871. Ze sprawo= 
zdania tego wykazuje się, że utrzymywanych było w 0- 
chronce 40 sierot, kosztem 1722 złr. Kierowniczki tego 
zakładu umiały przy usilnej tylko pracy i troskliwości 
utrzymać go tak małym kosztem, a jeśli dowiadujemy 
się ze sprawozdania, że składka roczna krakowskich 
Izraelitów przyniosła tylko 331 zł., gdy z samego 
Londynu nadesłano 334 złr., wtedy mimowolnie pytać 
się godzi, czy ochronka utrzymać się nadal może przy 
tak skąpym udziale. i 

— Wydział krajowy mianował p. Feliksa Czerwia- 
kowskiego Dr med. i magistra sztuki położniczej se- 
kundaryuszem przy oddziale chorób zewnętrznych w Szpi- 
talu Sgo Łazarza w Krakowie. 

— W piątek w przyszłym tygodniu (5go kwietnia) 
ma się dać słyszeć w koncercie na fortepianie w sali 
redutowej p. Śmietański, Krakowianin, jeden z owych 
rzadkich znakomitych adeptów muzyki, który wprzód, 
nim u nas, zjednał sobie sławę wirtuoza w Wiedniu, 
gdzie nieraz talenta uznane za pierwszorzędne w innych 
stolicach Europy, rozbijają się o skałę wiele wymaga- 
jącej i głęboko-znawczej krytyki. P. Śmietański który 
już przez dłuższy czas w Krakowie nie dał się słyszeć, 
powitany zapewne będzie przez publiczność z tym za- 
pałem, na jaki talent jego zasługuje. 

— W kolegium fizycznem wystawiony będzie portret 
prof. Gilewskiego, pędzla Matejki. 
am Od d. 1 kwietnia dodatek do opłat na kolejach 
austryackich jako adżio, naznaczony jest na 71/, %. 

— (hodzi tu po domach od kilku dni chłopiec, któ- 
ry utrzymuje, że uczęszcza do szkoły w domu bar. La- 
rysza, mieszka na Zwierzyńcu i że jego i osoby u któ- 
rych mieszka, okradziono ze szczętem. ` Wszystkie poda- 
nia chłopca okazały się być zmyślonemi aż do nazwisk. 

— Maurycy Neiger ukarany został wczoraj grzywnami 
za tamowanie przejścia w Rynku. 

— Wozoraj przytrzymano Julię Sebauerową włoczęgę 
za kradzież naczyń kuchennych na Kazimirzu. 
` — Onegdaj odebrano od Jana Turkiewicza wyrobnika 
parę lichtarzy platerowanych, gdy je sprzedawał. Twier- 
dzi on, że je ukradł w ulicy Grodzkiej, lecz: nie mógł 
wskazać domu. 

— Wezoraj oddano do sądu w Podgórzu stręczycielkę 
sług Maryannę Wolfangową pod zarzutem przestępstwa. 

— W Podgórzu w kilku miejecach znaleziono drób 
otruty. Podejrzany jest o trucie kur Jan Piegwa, mu- 
rarz, u którego znaleziono truciznę, przeznaczoną według 
jego zeznania, do trucia szczurów. gą 

— Magistrat w Białej zawcześnie wyłamuje się z pod 
postanowień, które język polski uznają w Galicyi za 
urzędowy. Zaczyna bowiem korespondować z władzami 
w kraju naszym po niemiecku. Widzieliśmy właśnie 
odezwę urzędu gminnego w Białej do Magistratu kra- 
kowskiego, podpisaną przez zastępcę burmistrza p. An- 
toniego Samesza, a napisaną po niemiecku. 

— We Lwowie umarł d. 26 b. m. nagle apople- 
ksyą tknięty Wilhelm Schmidt, były inspektor budo- 
wnictwa miejskiego, a obecnie starszy inżynier przy 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 


— Rzeszów 25 marca. 

(...d) Odprowadziliśmy dziś na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki jednego z cichych ludzi pracy i za- 
sługi. Był nim Franciszek Stanisz, który pracował 27 
lat jako nauczyciel ludowy z gorliwością i przejęciem 
się. Uległ też chorobie piersiowej, która go do grobu 
wtrąciła. Tłum publiczności postępując za trumną świad- 
czył najlepiej o sympatyi, jaką nieboszczyk zjednać sobie 
umiał. Uczniowie seminaryum nauczycielskiego nieśli na- 
przemian z młodzieżą gimnazyalną zwłoki na smętarz i 
odśpiewali piękny chorał. Jeżeli los nauczycieli nie przed- 
stawia nic ponętnego, to łatwo wyobrazić sobie stan 


pozostałej wdowy z pięciorgiem niezaopatrzonych sierót 
po długiej chorobie a następnie śmierci głowy rodziny. 

— Według wykazów urzędowych ułożonych dla re- 
formy podatku domowego w Warszawie, wszystkie za- 
budowania tego miasta oszacowane były w towarzystwie 
ogniowem na 54 milionów rubli, a długi hipoteczne na 
nich ciążące wynosiły 23 milionów rubli. 

— Komitet Towarzystwa sztuk pięknych w Warsza- 
wie zakupił obrazy: Marszewsklego „Brzegi Hiszpanii“, 
Rilatego „Posyłka*, Rurawskiego „Droga do miasta“, 
Szermentowskiego „Krajobraz z kościołem, Kotsisa „Po- 
wrót z Kalwaryi*, Godeckiego „Popis przed dziaduniem*, 
Brzozowskiego „Widok z Tatrów*, Welońskiego posąg 
kamienny Chrystus. 

— W powiecie Opolskim na Szląsku toczył się bój wybor- 
czy między landratem pruskim bar. Dalwigk, kandydatem 
rządowym, a hr. Ballestróm, właścicielem ziemskim, kan- 
dydatem katolików z centrum sejmowego. Komitet wy- 
borczy rządowy chcąc wpłynąć na wyborców polskich, 
wydał na wielkim arkuszu odezwę po polsku i po nie- 
miecku, poprzedzoną krzyżem nie Zbawiciela, lecz woj- 
skowym krzyżem z głoską „W.“ i z napisem „1870.“ 
Dla uciechy czytelników podajemy ten plakat bez zmiany 
żadnej, jak następuje, dodając, że mimo tego Ballestróm 
wybrany został posłem : 

Z Bogiem za Króla i Ojczyznę! 

Tego godła, bracia i towarzyszy powiatu Opolskiego, 
bądźmy i teraz pamiętni, gdy zbliża się termin, gdzie 
się mamy stanowić dla wyboru deputowanego do sejmu. 
Z Bogiem za Króla i Ojczyznę walczyliśmy przeciw 
zewnętrznym nieprzyjaciołom. Obaliliśmy ich. Z równą 
odwagą chcemy też wewnętrznymu nieprzyjaciołowi po- 
dać czoło a i onego zwyciężemy. Któż jest ten mocny, 
wewnętrzny nieprzyjaciel, przeciw którymu bywacie we- 
zmani a które są jego bronie, któremi walczy? 

Wasi nieprzyjaciele są: 

„ Ultramontanie*, 
ludzie, którzy się naszym Cesarzem i Królem zaentu- 
zgasmować nie mogą a którzy nie tak jak my, poświę- 
cająco i ofiarująco, Ojczyznę kochają. Onym znaczy 
własna władza mocarska więcej, aniżeli dobro Państwa 
i szczęście obywatelskie. Kto nie wierzy, co oni wierzą, 
kto się ich władzy nieukłoni, ten ma bydź, tak bowiem 
żądają, przeklęty. i 

A któremi broniami walczą? Z tómi fałszywości? 
Powiadają Wam, że kościoł św. katolicki jest zgrożony. 
Ale wszystek świat świadczy na przeciw temu. W ża- 
dnym kraju nie stoi kościoł katolicki tak zasłaniany 
i w uszanowaniu, jak w Niemcach a osobliwie w Pru- 
sach. Żadne ściśnienie wyznań nie bywa na katolików 
wywierane, żadne prawo, które się z ich wiary wypro- 
wadza, nie bywa im zaniszczone. To przyznał sam Oj- 
ciec św. Pius IX. w Rzymie. 

Ultramontanie powiadają Wam: Wasze szkoły mają 
bydź pozbawione chrześciaństwa, Wasze dzieci wycho- 
wane na poganów, To kłamstwo! Wpływ, który aż do- 
tąd na Wasze szkoły wywierali, był nierzadko szko- 
dliwy. Wy jesteście Prusakami, Wy jesteście Niemcami, 
ale ultramontanie narażają wszystko, aby niemiecką mo- 
wę z Waszych szkół wygnać. Tak zostaliście niemieckie- 
mu cudzi a od niemieckiego wykształcenia wyłączeni. 
Dla czego? Aby Was jak dzieci na pasku prowadzić 
i dla ultramontanizmnego celu nadużywać. To się ma 
skończyć, Wasz Cesarz i Król chce, że możecie w wy- 
kształceniu i uobyczaju równo upoważniono stawić się, 
w obok każdego niemca. Wątpicie na tem, że Wam to 
posłuży ku szczęściu? A to'ma się stać nienaruszając 
drogićj wiary Waszych ojców; jak oni, tak mają i Wa- 
sze dzieci starannie bydź uczone w religii, do którój 
Wy sami należycie. 

Gdy ultramontanie z takiemi niegodnymi broniami 
fałszywości hałas robią, wtedy nie brakuje im złych 
słów, którómi Was podburzać moc mniemają. Jeszcze 
niedosięgną naszego Cesarza i Króla, jeszcze obawiają 
się władzy Pańskiego Rządu. Dla tego muszą Wam 
innych podać i próbować, nienawiść i wzgardę ku nim 
wzbudzić. W nikczemnych gazetach, które ultramontanie 
rozszerzają, aby serca pobudzić, aby Was niegodnym 
celom Państwu nieprzyjacielskiego stronnictwa przystę- 
pnymi zrobić, mianują Wam za najgorszych nieprzyja- 
cieli, od których wszelkie nieszczęście w świecie wy- 
chodzić ma: „Żydów, liberalistów i wolnomularzy. * 

Zydzi 
zawsze okazali się patryotami i trzymali do Cesarza 
i Państwa nawet w czasach, w których im prawa za- 
trzymywano, na które mieli pretensyą i które dziś po- 
siadają. Na nich podszczuwać przeciwia się prawu 
chrześciaństwa, które i innowiercom miłość na przeciw 
niesie; na nich podszezuwać, jest podłym uczynkiem 
barbarzyńców. Ciwilizowany człowiek zgroża się przed 
tóm. — Więc żydzi, którzy Panującego czcą, prawo 
i zwierzchność szanują a we wszystkich dobrych uczyn- 
kach znami idą, nie są Wasi nieprzyjaciele! 
Liberalistowie 
są ci, którzy za prawidłem: „Równe obowiązki, równe 
prawa!* zawsze mężnie walczyli. Onym znaczył wieśniak 
i najemnik tyle jak majętne książę. Wiele wolnomyślnych 
praw, których dobrodziejstwa dziś używamy, przynieśli 
przez ich mocne współdziałanie wskutek. Liberalistowie 
stoją na Waszćj stronie, nie są Wasi nieprzyjaciele. 
Wolnomularze 
tworzą związek z mężów, którym dobro i uszczęśliwie- 
nie ludzkie nad wszystko idzie. Każdy uczciwy jest ich 
bratem, każdemu cierpiącemu są oni, ile ich siły do- 
starczają, pomocnikami. Nie sądzą podług stopnia, stanu 
albo religii. Ich miłością obejmują wszystkich ludzi. 
A ci mężowie, którzy się według starego poświęconego 
zwyczaju wolnomularzami nazywają, do których i nasz 
wzniosły, dobrotliwy Monarcha, nasz waleczny Cesarz 
Wilhelm, jak i od nas wszystkich kochany „Króle- 
wicz* należą, mają Wam nieprzyjacielsko myśląci bydź? 
Nie dajcie się obłąkać, i wolnomularze nie są Wasi 
nieprzyjaciele! Ani żydzi, ani liberalistowie, ani wolno- 
mularze, ale 
„ Ultramontamie !“ 
oni są Wasi nieprzyjaciele, którzy Was bałamucą, zwo- 
dzą, Cesarzowi, Rejencyi-Państwa i Ojczyznie przez roz- 
siewanie kłamstwa odstręczyć chcą. Obieracie do sejmu 
deputowanego z ich obozu, wtedy opieracie się przeciw 
swojemu własnemu dobru i przeciw prawdzie, tak nie- 
przysięgacie do chorągwi, którą patryota wysoko poczy- 
tywa a na któréj jak w waszem sercu niewygasłemi 
pismociągami napisano : 
Z Bogiem za Króla i Ojczyznę! 

Któż z Was nie znaje królewskiego nadleśniczego 
v. Ernst z Pruskowa jako uczciwego męża, ciepłego 
patryotę i dobrego katolika, który wiernie do swego 
kościoła trzyma! A jednak wymówił otwarto na osta- 
tnim zgromadzeniu wyborców, jak wiele z Was słyszało, 
że przed odezwami wyborczómi, jak te, przez które od 
ultramontanów dla duchownego radcy Miillera w po- 
wiącie pszczyńskorybnickim działano, trzeba się zaczer- 
wienić i powiedzieć sobie: 

Boże, zachowaj nasz kościół katolicki od takich 
przyjacieli! 

Więc, kiedy jesteście odważni, odłączyć się od „ta- 
kich przyjacieli* i od wszystkich tych, którzy się w Wa- 
sze zaufanie wkradają, aby nad Wami panować, tedy 
nawijać Wam się będzie pytanie : 

„Kogo mamy obierać, któż jest ten przyjaciel ludu, 
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któremu nasze głosy dać możemy, będąc przed. oma- 


mieniem pewni?“ 


Wasi prawdziwi przyjaciele powiadają i radzą Wam: 


Dajcie je mężowi, 
który swojego Cesarza i Króla kocha, 
który konstytucyą Państwa wysoko poczytywa, 


który z całóm sercem do Ojczyzny jest przywiązany, 
który Wasz kościół i Waszę szkołę także uczci, 


jak innego wyznania, 


który Górno-Szląsku i Górno-Szląsakom jest przy- 


wiązany, 


który nie służy własnym zyskiem prowadzonem 
celom a serce dla dobra i najpodlejszego między 


nami ma, 
który nas rozumie, jak my go rozumiemy. 


Gdzie można znaleść takiego męża, pytacie się? Nie 


potrzeba Wam daleko szukać, 


Królewski landrat baron v. Dalwigk, Wasz landrat 


jest takim mężem. 
Onego obierajcie a żadnego innego! 


— W Pradze niemal codzień konfiskują dzienniki. 
Taki los spotkał d. 26 Naroodni Listy, d. 27 Politik 


i Correspondance slave. 


— W Lipsku toczy się już od wielu dni proces o 
zdradę stanu przeciw deputowanemu Bebel i publicyście 
Liebknecht. Pocieszną jest rzeczą, że Liebknecht należał 
dawniej do redakcyi urzędowej pruskiej Nordd. allg. Ztg 
i zeznał, iż pisywał do niej listy z różnych miast Eu- 
ropy, nie wyjeżdżając z Berlina. Wszystkie listy tej ga- 
zety, rzekł. Liebknecht, były fabrykowane w redakcji. 
Zeznanie to boleśnie dotknęło organ rządowy pruski, ale 
nie mogąc mu zaprzeczyć, pówiada, że już teraz to się 
nie dzieje. Zapewne Nordd. allg. Ztg spodziewa się, 
że już drugi raz nie zdarzy się, aby znów który z człon- 
ków jej redakcyi był w położeniu robienia zeznań są- 


dowych. 


— Donosiliśmy niedawno o procesie, jaki wytoczył 
fabrykant orderów w Paryżu Lemaitre spadkobiercom 
cesarza Maksymiliana, mianowicie cesarzowi Franciszko- 
wi Józefowi, arcyksięciu Józefowi i arcyksiężnie Zofii, 
o 41.000 franków, za ordery, jakie cesarz Maksymilian 
u niego obstalował. Przypominamy, że oskarżeni zaprze- 
czyli kompetencyi sądu cywilnego w Paryżu, opierając 
się na wzajemnćj niezawisłości państw, wykluczającój 
sądownictwo nad monarchami zagranicznymi. Sąd nie 
przyjął tego żądania, ponieważ cesarz Maksymilian za- 
mówił obstalunek jako osoba prywatna i we własnym 
interesie. Od wyroku tego poszedł rekurs do sądu ape- 
lacyjnego w Paryżu, który 15 b. m. rozstrzygnął na 
spadkobierców, ponieważ obstalunek orderów 
i odznak honorowych, będących nagrodą za usługi pu- 
bliczne, nie jest sprawą osobistą monarchy, lecz pań- 
stwa, sąd przeto nie jest kompetentny do likwidacyi żą- 
dania nawet wtedy, gdyby fabrykant udowodnił, iż ob- 
stalunek ten, był obstalunkiem osobistym cesarza Ma- 


korzyść 


ksymiliana. 


— Jeszcze przed dwudziestu laty próbowano w Lon- 
dynie a nieco później w Paryżu zaprowadzić po mie- 
ście omnibusy parowe, któreby krążyły po ulicach. Ze 
względu jednak na mogące stąd wyniknąć niebezpie- 
czeństwa, skończyło się tylko na próbach. Taka loko- 
motywa omnibusowa miała koła o bardzo szerokich 
dzwonach, aby się nie wrzynała, oprócz czterech kół 
zwyczajnych piąte koło szło pod Środkiem wozu i prze- 
znaczone było do nadawania całemu wozowi zwrotu na 
bok, a kierowanem być mogło przez konduktora. W ze- 


szłym roku widziano taką lokomotywę w północnej An- 
glii, którą kazał sobie pewien Anglik zbudować i je- 
ździł nią dla rozrywki. Ale dla ruchu w miastach nie 
przedstawia taki pojazd parowy bezpieczeństwa. Tym- 
czasem wczoraj robiono: w Wiedniu próbę z lokomoty- 
wą uliczną fabryki Sigla, która odbywała swoją czyn- 
ność należycie. Jak na teraz, dozwolono tej lokomoty- 
wie jeździć tylko w nocy. 

— Julia Ebergenyi, która otruła w Monachium 
hr. Choryńską, aby się z jej mężem złączyć mogła, do- 
stała obłąkania w więzieniu w Neudorf. Póki Choryński 
żył, marzyła ciągle, że oboje zostaną ułaskawieni; gdy 
zaś on w obłąkaniu umarł, śmierć jego wszystkie jej 
nadzieje w niwecz obróciła i pozbawiła ją zmysłów. 

— Kolonia hiszpańska Manilla na wyspach Filipiń- 
skich była d. 28 stycznia widownią strasznej rzezi. 
Krajowcy zamierzyli wyciąć w pień wszystkich Euro- 
pejczyków, ale wybuch ten chybił z tego tylko powodu, 
że krajowe. wojsko w cytadeli nadmorskiej Cavite za- 
wcześnie zrobiło ruch. Wojsko to dało wieczorem hasło 
trzechkrotnym wystrzałem działowym. Oficerowie przy- 
padli na miejsce i powitani zostali gradem kul, które 
położyły trupem pułkownika i kilku oficerów. 
złożona z krajowców i marynarze, także krajowcy, pod- 


nieśli rokosz i opanowali twierdzę. Piechota nie mogła 
im poradzić, a tej jeszcze nocy przeszło 20 oficerów 
hiszpańskich w twierdzy trzymanych zostało zamordo- 
wanych, między nimi dowódzca a jego żonę i sługę 


raniono. Dopiero nad ranem wysłano z Manilli wojsko, 
które po dwudniowej walce zdobyło cytadelę. 


śmierć. | 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 27 marca pogoda; termometr od — 00.3 


doszedł do -|- 89.4 R. Barometr w ciągu dnia szedł 


w górę; rano dnia 28go marca stan jego był 33013, 
termometru +~ 00.4 R. Wiatr zachodni. ń 

— W Wielki piątek dnia 29 marca: Śgo Eustazego 
opata. 


Sprawy sądowe. 


raków d. 27 marca. 


Proces Hirsza Dawida Moersera i sześciu wspól- 
ników. o oszustwo. 


(Ciąg dalszy.) 


Po przesłuchaniu Grosshuta, Rubinsteina i Braun- 


steina, podczas którego, jak to już wczoraj wspomnie- 
liśmy, pokazały się pewne różnice w zeznaniach wszy- 
stkich trzech, przystąpiono do przesłuchania świadków. 

Samuel Nachhauser opowiadał cały przebieg spół- 
ki z Moerserem. Nigdy nie był przy kasie Moersera, 
nigdy nie słyszał o rozbiciu kasy, dopiero późnićj Moer- 
ser posądzał go o kradzież wekslów. Weksel na 600 zł. 
dał mu pan Moerser przed sklepem, jedynie dlatego, że 
zapłacił go z kasy wspólnój, a nie był to dług wspól- 
ny; dał mu go więc aby świadek był zabezpieczony, iż nie 
będzie narażony na stratę. Weksel ten świadek ma do 
dziś dnia; nie zrobił z niego żadnego użytku. Co się 
tyczy wekslu na 300 zł., opowiada tak, jak to wyżćj 
podaliśmy, mianowicie, że Gintl przyszedł do niego na 
Rybaki i tam w obecności Marka Hirsza Zuckera, otrzy- 
mał od niego 300 zł. na weksel Moersera. Okazany 
przez przewodniczącego weksel uznaje za ten sam, nie 
pamięta atoli, kiedy. go żyrował. Weksel ten również 
nie należał do obrachunku przy rozdziale spółki, był 
to bowiem prywatny dług Moersera. Sąd polubowny nie 
wydał wyroku na piśmie, lecz ustnie im powiedziano, 


Załoga 


Wielką 
liczbę wziętych w niewolę powstańców skazano na 


że mają się podzielić towarem, oraz w jaki sposób na- 
stąpi rozdział pretensyj. Świadek z tytułu, że siedział 
niesłusznie w więzieniu, liczy sobie ogółem straty 6217 
zł. W sumie tćj zawarte jest 1200 zł. za niepokój, ja- 
kim był dręczony w więzieniu o swoje mienie, 2000 zł. 
zaś za wstyd i hańbę, ponieważ siedział w więzieniu 
pod zarzutem kradzieży, resztę liczy sobie straty mate- 
ryalnćj, prócz 267 zł. 50 c. za samą utratę wolności 
(po 5 zł. dziennie). Zapytany przez radcę sądu p. Me- 
hoffera, dla czego nie podał tego wekslu na 600 zł. 
do obrachunku przed sądem polubownym, tłumaczy się 
trochę niejasno, nie umie także wytłumaczyć, dlaczego 
dotychczas nie robił żadnego kroku z tego wekslu, tylko 
z wekslu na 300 zł. Podobnież odpowiedzi jego na za- 
pytania obrońcy Dra Faustyna J akubowskiego, nie 
były zupełnie jasne. 

Świadek Wolf Molkner potwierdza, że pożyczał raz 
Moerserowi 300 zł., ale było to znacznie późnićj, niż 
utrzymuje Moerser. Weksel, który mu przewodniczący 
pokazał, nie jest ten sam, jaki otrzymał od obwinione- 
go, ponieważ zwykle weksle pisują mu albo Sara Hei- 
denfeld albo M. Winkler, a on już wypełnione daje do 
podpisu dłużnikom. Pismo zaś na pokazanym sobie 
wekslu, nie jest pismem ani Heidenfeldownój, ani Win- 
klera; zresztą co do czasu nie zgadza się z datą, kiedy 
on pożyczał Moerserowi. Dla objaśnienia dodać winniś- 
my, że Moerser utrzymuje, iż weksel na 300 zł., któ- 
ry mu skraść miał Nachhauser, zwrócony był mu przez 
Molknera, a wcale nie wystawiał go zięciowi swojemu; 
twierdzi prócz tego, że Nachhauser namawiał Molknera, 
aby świadczył przeciw niemu fałszywie. Molkner zaś 
zeznał, że nigdy z Nachhauserem o czómś podobném 
mowy nie było. NE 

Świadek Mendel Gintl były zięć, potwierdza wpraw- 
dzie wszystko co do odbioru 300 zł. od Nachhausera 
na weksel Moersera. Weksel sam pisał i poznaje go. 
Zeznania jego atoli są nieco sprzeczne z zeznaniami, ja- 
kie poczynił w śledztwie, w których nawet nie nazwał 
Nachhausera, lecz mówił tylko o jakimś człowieku, od 
którego odebrał 300 zł. na weksel Moersera. Szczegó- 
łów nie pamięta, waha się, dużo rzeczy już nie wić 
zupełnie, w skutek czego, przewodniczący ma utrudnione 
z nim przesłuchanie. Okoliczności, któreby mogły potę- 
pić Moersera, zupełnie nie pamięta. 

Moerser odpowiadając na zeznania Gintla, twierdzi 
stanowczo, iż nigdy dla niego wekslu nie wystawiał, 
co już ztąd pochodzi, że wyposażenie jego zwrócił mu 
w całości przy rozwodzie, a mianowicie wypłacił mu od- 
razu 1200 zł. w obecności Jiinnera, ojca i syna, i w o- 
becności niejakiego Doya. Moerser domaga się, aby 
świadków tych wezwano, czemu Z. prokuratora sprze- 
ciwia się. Natomiast obrońca popiera żądanie Moersera. 
Po krótkićm namyśle sąd uchwalił wezwać tych świad- 
ków. Z. prokuratora domagał się w skutek tego, aby we- 
zwano także ojca Gintła, z którym właściwie Moerser 
się układał o zwrot wyposażenia danego synowi. Sąd po- 
stanowił także tego świadka wezwać. 

Julia Zucker córka Nachhausera, która sprzedawała 
towary w sklepie spółki, potwierdza, że Gintl pi- 
sał przy nićj weksel na 300 zł. i opowiedziała wszy- 
stkie szczegóły wystawienia tego wekslu, znane już z aktu 
oskarżenia. Twierdzi także stanowczo, że Moerser pisać 
umie, nigdy zaś kasa nie była rozbitą, i Moerser ni- 
gdy nie wspominał, aby mu weksle skradziono. 

Moerser zaprzecza tym zeznaniom, nazywa je kłamli- 
wemi, ponieważ pochodzą od ludzi złośliwych, którzy 
zmówili się na niego. 

Świadek Markus Hirsz Zucker zięć Nachhausera 
zeznaje, że chodził z Gintlem na Rybaki i był przy 
tém, jak Nachhauser wypłacił mu 300 zł. Weklu nie 
czytał, ale widział go w rękach Gintla i w rękach 
Nachhauśera. Świadek wie, że Moerser umie pisać, i o 
rozbiciu kasy nigdy nie słyszał. 

Po krótkićj rozprawie między Z. prokuratora a obroń- 
cą, co do odebrania przysięgi od tego świadka, sąd 
uchwalił odebrać od świadka przysięgę, co się też stało. 

Na tém rozprawy przerwano: dalszy ciąg nastąpi do- 
piero po Świętach d. 3 kwietnia. K 


Dalszy ciąg nastąpi. 
yY aag p 


Wystawa. Na czas krótki niestety wystawioną 
jest nowa akwarella Kossaka: Ks. Eustachy Sanguszko 
na kresach w r. 1794. Ticzni wielbiciele talentu mi- 
strza akwarelli spieszą ją oglądać i podziwiać, a samo 
nazwisko Kossaka uwalnia nas od pochwał i epitetów 
podziwu, cisnących się gwałtem pod pióro tak na wi- 
dok tego typu „ięłyzny*, towarzysza broni i młodości 
ks. Józefa, jak jego rumaka historycznego Szumki, któ- 
rego ogień i dziarskość przewyższa wszystko, co tylko 
nawet sam Kossak w koniach odmalował, jak niezró- 
wnanych Kozaków i wojska drugiego planu. Nadmie- 
niamy tu tylko, że do głowy ks. Sanguszki posiadał 
artysta nieoceniony materyał, portret jego współcześnie 
na kresach malowany przez. sławną panią Pupardowę. 
To też widać w tej twarzy całą elegancyę Stanisławow- 
skich czasów. 

Oprócz tej akwarelli przybyły wczoraj na wystawę: 
„Wedeta powstańców z 1863 r.*, wyraźnie w Litwie, 
przez młodego artystę Litwina bawiącego w Monachium 
p. Edwarda Romera, którego litewskich chłopów wra- 
cających z jarmarku Towarzystwo w przeszłym roku 
na losowanie nabyło. Maluczki ten obrazek nacechowany 
życiem i prawdą, bez żadnej przesady jest piękną 
próbką nowego rodzaju malowania monachijskiej szkoły. 

„Nowe króliki obserwujące zieloną żabę“ p. Heimer- 
dingera, zalecają się temiż co i poprzednie tego artysty 
zaletami prawdy, oraz miniaturowem wykończeniem i nie- 
porównanym komizmem poz gromadki zaciekawionych 
królików. Drugi większych rozmiarów tego artysty obraz 
„Scena za kulisami cyrku“ daleko mniej udatny, każe 
nam radzić p. Heimerdingerowi, żeby porzuciwszy cyrk 
i jego nimfy, trzymał się raczej królików, w których 
wyraźnie celuje. 

O TO TEZ EO TEPEE 
Wystawa powszechna w Wiedniu. 


H raków 28 marca. Sekcya budowniczo-techni- 
czna komisyi wystawowej pod przewodnictwem 
nadinżyniera Księżarskiego odbywa co tydzień po- 
siedzenia. Dział ten jeden z ważniejszych wystawy 
trudne ma zadanie do spełnienia wobec małego 
bardzo przemysłu u nas; to też Sekcya czując tru- 
dność zadania postanowiła użyć wszelkich może- 
bnych środków do jak najliczniejszego udziału w 
tej gałęzi przemysłu nie wielu i tak naszych prze- 
mysłowców. Brak jednak podziału pracy w Se- 
kcyach odpowiednio do 26 grup wystawy wiedeń- 
skiej, wstrzymuje sekcyę budowniczo - techniczną 
jak dotąd od rozwinięcia czynności, nie wiadomo 
bowiem co pod wyrażeniem „technika“ rozumiało 
Prezydium wystawy, ustanawiając Sekcye pojedyn- 
cze. Dla uniknięcia więc powstać mogącego zawi- 
kłania w pracach pojedyńczych sekcyj, postanowio- 
no na ostatniem posiedzeniu przybrać grupy N. 8, 
9, 18, 18, 19, 20, 23, i o tem przez członka nad- 
inżyniera Moesera zawiadomić Wydział wykonawczy. 


* 


W dalszym toku pierwszego posiedzenia komisy; 
wystawowćj lwowskićj z 23 bm. o którćj rozpoczęliśm 
sprawozdanie w numerze onegdajszym, podzielono si 
na cztery sekcye, które obejmują następujące grupy: 

Sekcya I: grupę lszą: górnictwo i hutnictwo, 
grupę Żgą: rolnictwo, leśnictwo, uprawa wina i owo. 
ców i ogrodnictwo. 
3cią: industrya chemiczna. i 
4tą: środki pożywienia i użycia jako płody 
przemysłu. 

Sekcya II: grupę 5tą: przemysł odnoszący się 
do tkanin i odzieży. ; 
grupę 6tą: wyroby skórzane i kauczukowe. 

» 7mą: przemysł w wyrobach metali. 

„  8ma: przemysł wyrobów drewnianych. 

„ tą: przemysł wyrobów kamiennych, glinią. 

nych i szklanych. A 

„  l0tą: przemysł towarów norymberskich. 

„  lltą: przemysł wyrobu papieru. 

„  l2tą: sztuka graficzna i rysunki rękodziel- 

nicze. 

Sekcya III: grupę 13tą: wyrób machin i środki 
przewozowe. 
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grupę l4tą: instrumenta naukowe. 
» lótą: instrumenta muzyczne. 
» lótą: armia. 
„  17tą: marynarka. 
„  l8tą: budownictwo i inżynierya cywilna. 
» l9tą: dom miejski z wewnętrznem urządze- 
niem i sprzętami. 


„  20tą: dom wieśniaczy z urządzeniem i sprzę- 

i tami. 

+  2lszą: narodowy przemysł domowy. pa 

Sekcya IV: grupę 22g: okazy skuteczności mu- 
zeów rękodzieł artystycznych. 
grupę 23cią: sztuka kościelna. 

„  24tą: przedmioty sztuk i rękodzieł, wysta- 
wione przez amatorów i zbieraczów (expo- 
sition des amateurs). 

„  25tą: sztuki piękne teraźniejszości. 

»  2Ż6tą: wydział wychowania, nauki i wykształ- 
cenia. 

Powyższy projekt przyjęła komisya z jedyną 
zmianą co do drugiego ustępu $. 3 regulaminu, 
iż każda sekcya wybrać może nie jednego lecz wię- 
cej sekretarzy. 

Następnie odbył się wybór komitetu wykonaw- 
czego. Wybrani zostali: 

Pp.: Filip Zaleski, Seweryn Smarzewski, A. O. 
Mieses, Antoni Ursprung. 

Po uskutecznieniu wyboru komitetu wykonaw- 
czego zawezwał przewodniczący zgromadzonych 
członków komisyi, aby każdy z nich wpisał się 
do sekcyi, do której chce należeć. 

Ponieważ do sekcyi II zgłosiła się za mała liczba 
członków, uchwaliło zgromadzenie na propozycyę 
przewodniczącego, by członkowie dowolnie do dwóch * 
i więcej sekcyj należeć mogli. AN | 

W skutek téj uchwały niektórzy członkowie in- 
nych sekcyj zapisali się także i do sekcyi II. 

Wpisani do pojedyńczych sekcyj członkowie przy- 
stąpili do wyboru przewodniczących sekcyj, tychże 
zastępców i sekretarzy. 

Według tego jest skład sekcyj następujący: 

Sekcya I. Przewodniczący: Jego Exc. hr. 
Kazimierz Krasicki. 

Zastępca przewodniczącego: p. Kornel 
Krzeczunowicz. 

Sekrctarze: pp. Dr Herman Giinsberg i Jó- 
zef Lehr. 

Członkowie: pp. Józef Baczewski, Karol Ba- 
lasitz, Oswald Bartmański, Karol Bauer, Teodor 
Bredt, Robert Doms, Cezar Haller, Adolf Jorkasz, 
Koch, Adolf Mańkowski, Karol hr. Mier, Juliusz 
Mikolasz, August baron Romaszkan, Włodzimierz 
hr. Russocki, Seweryn Smarzewski, Ludwik bar. 
Wattman, Filip Zalewski. 

Sekcya II. Przewodniczący: p. Seweryn 
Smarzewski. | 

Zastępca przewodniczącego: August br. 
Romaszkan. 

Sekretarz: p. Władysław Riegier. 

Członkowie: pp. Parys Filippi, Jędrzej Gra- 
bowski, Dr Herman Giinsberg, Jan Klein, A. O. 
Mieses , Karol Pietsch, August Schellenberg , Au- 
gust Schumann, Jan Stromenger, Jan Wieczyński. 

Sekcya III. Przewodniczący: Dr Feliks 
Strzelecki. 

Zastępca przewodniczącego: p. Karol 
Pictsch. 

Sekretarz: p. Wawrzyniec Żmurko. 

Członkowie: pp. Józef Engel, Dr Henryk 
Gintl, Karol Mikuli, August Schumann, Franci- 
szek Smidowicz, Franciszek Tomek, Antoni Ur- 
sprung. ` j 

Sekcya IV. Przewodniczący: ksiądz Satur- 
nin Stupnicki. 

Zastępca przewodniczącego: Dr An- 
toni Małecki. 

Sekretarz: p. Jan Grelinger-Greliński. i 

Człokowie: pp. Maurycy hr. Dzieduszycki, - 
Parys Filippi, Jędrzej Grabowski, Jego Exc. Ema- 
nuel bar. Komers de Lindenbach, Julian KŁawrow- 
ski, książę Jerzy Lubomirski, Filip Pokutyński, 
Dr. Feliks Strzelecki, Franciszek Tepa, Julian Za- 
charyasiewicz, Filip Zaleski, Wawrzyniec Żmurko. 

Po ogłoszeniu składu pojedyńczych sekcyj przy- 
stąpiono do dalszego porządku dziennego, miano- 
wicie do sprawy funduszów na cele komisyi wy- 
stawowej. 

W tym przedmiocie zabrał głos p. Krzeczuno- 
wicz i wyliczając wydatki połączone z urządzeniem 
bióra komisyi wystawowej, wydatki na ajencyę 
w Wiedniu i wydatki na takie cele, których osią- 
gnięcie nie przyniesie bezpośrednio korzyści kra- 
jowi, lecz potrzebnem jest dla skompletowania lub 
bliższego wyjaśnienia ogółu wystawy całego pań- 
stwa jak np. zbieranie wyrobów biednej industryi 
domowej, któreto wyroby częstokroć nabywać bę- 
dzie potrzeba, zbieranie dat do dziejów rzemiosł 
i cen, dat do statystyki produkcyi i t. p. przema- 
wiał za tem, by celem uzyskania potrzebnych do 
tego funduszów, odnieść się przedewszystkiem do 
władz, do których to należy o udzielenie subwen- 
cyi w wysokości 25.000 zł. z funduszu państwowego 
przeznaczonego na cele wystawy ustawą z dnia 21 
lipca 1871 r., a to tem bardziej, bo kraj uboższy 
od innych krajów, a wydatki wystawowe będą sto- 
sunkowo większe z powodu większej odległości od 
miejsca wystawy, znaczniejszej odległości kraju, 
większej drogości środków komunikacyjnych i z po- 
wodu tej okoliczności, że działania w sprawach 
wystawy światowej nie poruczono jednej tylko ko- 
misyi krajowej, ale rozdzielono pomiędzy trzy ko- 
misye okręgowe, co znacznie przysporzy kosztów 
administracyjnych. 

Wydatki zaś, niebędące w ścisłym związku 
z organizacyą i przyprowadzeniem do skutku wy- 
stawy w ogólności, a mające przedewszystkiem na 
celu osiągnięcie jak największych bezpośrednich 
korzyści z wystawy dla kraju samego, dla krajo- 


| wego handlu i przemysłu winne być pokryte środ- 
f kami krajowymi. 

| Przedstawił przeto p. Krzeczunowicz wniosek na- 

| stępującej treści, który w całej osnowie przez zgro- 
| madzenie przyjęty został: 

J. Komitet wykonawczy ma: 

a) postarać się o zaliczki pieniężne na pokrycie 
pierwszych potrzeb; b) udać się do jeneralnego 
dyrektora wystawy lub też do innych władz cen- 
tralnych z prośbą o; udzielenie komisyi subwencyi 
w kwocie przynajmniej 25.000 zł.; c) prosić re- 
prezentacyi miasta Lwowa, dyrekcyj kolei żela- 
znych , niemniej dyrekcyj banków: krajowego, hi- 
potecznego , włościańskiego i innych instytutów o 
datki na cele wystawowe; d) żądać od izby han- 
dlowej , ażeby udzieliła komisyi ile może z swoich 
funduszów rozporządzalnych i postarała się 0 roz- 
pisanie stosownego dodatku do podatku na cele 
wystawowe; e) prosić wydziału krajowego o doda- 
tek z funduszu, jakim może rozporządzać, i o po- 
staranie się, ażeby sejm krajowy na najbliższej 
sesyi otworzył kredyt dostateczny na pokrycie kra- 
jowych kosztów wystawowych, któreby z innych 
źródeł pokrycia nie znalazły; f) znieść się z ko- 
misyami wystawowemi w Krakowie i w Brodach 
w celu ustanowienia wspólnej jednej dla całego 
kraju ajencyi w Wiedniu dla uniknienia kosztów, 
któreby wypłynęły z osobnych ajencyj. 

II. Komitet wykonawczy ma zarządzać w imieniu 
komisyi funduszem wystawowym i zdać z niego 
rachunek w tem samem sprawozdaniu, które wi- 
nien ułożyć i ogłosić w myśl punktu 12go porząd- 
ku czynności. 

Następnie podał p. Krzeczunowicz następujący 

© wniosek samoistny: EB 

~ „Ogólne zgromadzenie wyraża ubolewanie nad 
= tem, że w Galicyi ustanowiono trzy komisye wy- 
stawowe zamiast jednej komisyi krajowej, wspo- 
 mnianej w punkcie 4tym ogólnego regulaminu wy- 
stawowego, któraby mogła rzecz prowadzić w kie- 
runku jednolitym i z wydatkami mniejszemi, a 
szczególnie że mianowano osobną komisyę wysta- 
wową w Brodach dla okręgu, którego interesa rol- 
nicze, handlowe i przemysłowe nie w Brodach, lecz 
we Lwowie znajdują ześrodkowanie*. 

Po przyjęciu wniosku p. Krzeczuńowicza, przy- 
szedł pod głosowanie wniosek p. Smarzewskiego: 

„Komisya poleci komitetowi porozumieć się nie- 
zwłocznie z komitetami w Krakowie i w Brodach, 
celem uzyskania łączności całego kraju tak w czyn- 
nościach przygotowawczych, jakoteż w umieszcze- 
niu na wystawie tutejszo-krajowych okazów“. 

Wniosek ten przyjęło zgromadzenie większością 
głosów, również jak i wniosek p. Małeckiego: „iż 
komitet w porozumieniu z komisyami wystawowe- 
mi w Krakowie i w Brodach ma żądać od władz 
centralnych, aby Galicya z Krakowem miała oso- 
bne miejsce na wystawie dla wszystkich swoich 
przedmiotów. wystawionych*. 

Książę Jerzy Lubomirski żądał, ażeby za sta- 
raniem się komitetu wykonawczego komisye wy- 
stawowe, w kraju naszym ustanowione, wybrały 
jeden wspólny komitet do kierowania sprawa- 
mi wystawowemi w całym kraju. Nie przychyliła 
się do tego wniosku większość komisyi, głównie 
z tego powodu, że uchwalone wnioski pp. Krzeczu- 
nowicza, Smarzewskiego i Małeckiego, dają już 
komitetowi wykonawczemu wskazówkę dostateczną 
do starania się o łączność działania w całym kra- 
ju, a komitetowi należy zostawić wybór środków, 
któremi ta łączność może być osiągniętą. 

Po wyczerpnięciu porządku dziennego, zamknął 
przewodniczący posiedzenie krótką przemową, w 
której wskazując na szczupło wymierzony czas i 
ustanowione krótkie termina do zgłoszenia się wy- 
stawców do przedłożenia jeneralnemu dyrektorowi 
wykazu zgłoszonych przez wystawców przedmio- 
tów itp. wezwał zgromadzonych do jak najgorli- 
wszego zajęcia się w sekcyach, oświadczając ze 
swej strony gotowość użyczenia im wszelkiego po- 
parcia i możliwych ułatwień. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

©święcim 27 marca. Na targ dzisiejszy przy- 
było kilkadziesiąt wołów, pomiędzy temi włościanin z 
Jasielskiego miał 25 sztuk. Sprzedano po 224 złr. do 
230 za parę. Woły małe i nietłuste. Na targu ponie- 
działkowym w Wiedniu przy spędzie 2440 sztuk wo- 
łów płacono 323/, do 331. W Berlinie przy spędzie 
2147 sztuk wołów płacono 19 do 21 tal. za cetnar. 
Owiec było 7890,i te rozprzedano po 8'/, do 9'/, tal. 
za sztukę 40 do 45 funt. mięsa mającą. Nierogacizny 
6988 sztuk, które sprzedano po 17 do 20 tal. za ce- 
tnar mięsa. W Paryżu przy spędzie na pół tygodnia 
3900 wołów płacono 33:60 do 39:70 złr. za cetnar 
cłowy. Owiec było 16,131, które sprzedano po 150 do 
210 f. za kilometr. W Londynie na na ostatnim targu 
było wołów krajowych 2850 a niemieckich po raz pier- 
p7 216 sztuk, i płacono za cetnar cłowy mięsa 36 do 

złr. 

Ajencya Banku Galicyjskiego dla handlu i przem. 


Wiedeń 25 marca. 


Niektórzy pisarze utrzymują, że dawniej pano- 
wała niewola i że teraz dopiero, dzięki zdoby- 


czom ducha czasu, nastała swoboda myśli i czy- 
nów. Zapewne godnie z nićj korzystając, jak na 
synów tegoczesnćj ery przystoi, wielu ludzi zrzeka 
się dobrowolnie własnego sądu, zastanowienia i 
wszelkiego rozumu, aby nie bacząc ani na prze- 
strogi, ani na możliwe zawody poddać się, zawsze 
dobrowolnie, pod cudze rozkazy i jarzmo. Tem 
chyba można sobie wytłómaczyć bezmyślność z ja- 
ką coraz liczniejszy i zewsząd rekrutujący się po- 
czet spekulujących, lezie tam i rusza się tak jak 
mu z góry nakazują. Ale też z drugićj strony to 
zjawisko potwierdza co kilkakrotnie na tem miej- 
scu powiedziano, tj. że kapitał staje się coraz bar- 
dzićj wszechwładnym i że giełda zboczywszy ze 
swego przeznaczenia, tylko jego dzierżycielom słu- 
ży do eksploatowania wszystkiego co dla państwa 
i dla jego mieszkańców stanowić powinno źródło 
dobrobytu i pomyślności. 

Dla czego tak jest, i po co ludzie mimo nie- 
jednych smutnych doświadczeń, poddają się kie- 
runkowi, który w końcu musi być dla nich zgu- 
bnym, jest zagadką, bo przecież dobrze zrozumia- 
ny interes, a nawet i chciwość bogactwa nakazują 
każdemu ostrożność. Ale co oprócz tego w tćj 
chwili najbardzićj uderza, to sprzeczność jaka pra- 
wie powszechnie dostrzegać się daje między czy- 
nami a zdaniem: z małemi bowiem wyjątkami, 
wszyscy przyznają, że rezultata osiągnięte w tak 
obfitym roku jakim był 1871 przez banki nie od- 
powiadają ani oczekiwaniom, ani głoszonym w tym 
względzie wieściom i cyfrom, a kursów dotyczą- 
cych akcyj wcale nie usprawiedliwiają ; nadto każ- 
dy wie, że z zysków na tym lub owym interesie 
otrzymanych, główna część dostaje się dyrekcyom 
i radom zawiadowczym, a mała tylko idzie na be- 
nefis instytutu, czyli akcyonaryuszów; dalej, że na- 
czelnicy akcyjnych instytutów i przedsiębiorstw i 
ciasne kółko wtajemniczonych osób, spekulują i 
grają papierami dyrygowanych przez się towarzystw 
i to na pewne bez ryzyka, gdyż zawczasu mogą 
wyzyskać sytuacyę o którćj publiczność dopiero 
późnićj się dowiaduje; i tak, np. opowiadają sobie 
post festum, że kiedy każdy się spodziewał, że dy- 


widenda anglobanku będzie znaczną, a nikt nie 


wiedział, że wyniesie tylko 1'/, funta szterlinga, 
jeden z dyrektorów tego instytutu swoje, po ta- 
nich cenach nabyte 8000 sztuk angloakcyj, sprze- 
dał, kiedy były po 370 złr. 

Patrząc się na to wszystko i śmiejąc się z usta- 
wicznie powstających nowych założycielstw, wiedzą 
również wszyscy, że jeżeli dywidendy banków, któ- 
rych papiery stoją cztery razy wyżćj ich nominal- 
nój wartości, będą stosunkowo szczupłe, że np. 
Wechslerbank nie da więcćj jak 20 złr., Union- 
bank tylko 22 złr. dywidendy, to akcye banków, 
które dopiero istnieć zaczęły i ani rachunków zam- 
knąć ani sprawozdań przedłożyć w tym roku nie 
mogą, mają kursa bardzo wygórowane bez ża- 
dnćj podstawy, lecz jedynie dzięki manewrom, bar- 
dzo łagodnie mówiąc, zręcznym. 

Czemu np. akcye Tnterventionsbank stoją po 270 
złr., kiedy są wpłatne dopiero po 80 złr., kiedy 
ten instytut zaledwie kwartał temu powstał. Czy 
z powodu kupna i sprzedaży wachtlerowskich fry- 
szerek i lasów w Hohenwang ? Może być, że inte- 
res był dobry, lecz choć jestem w tem wyjątko- 
wem położeniu, że mam przed sobą dokładny opis 
téj realności, nie znając dokładnie warunków na- 
bycia i pozbycia i nie wiedząc ile z emitować się 
mających Hohenwangskich akcyj Tnierventionsbank 
obowiązany jest zatrzymać, tyle wiem, że anibym 
chciał płacić na Interwentionsakcye po 270 złr., 
anibym Hohenwangskićj akcyi jednćj nie kupił, co 
nie przeszkadza, że pierwsze mogą lada dzień prze- 
skoczyć ,300 złr., a drugie z grubem ażio wejść na 
giełdę, bo przy obecnem uwagami na wstępie do 
niniejszego listu umotywowanem usposobieniu gieł- 
dy, wszystkiego spodziewać się można. Przez to nie 
(chcę bynajmnićj powiedzieć, aby nierventionsbank 
nie miał swoich wielkich zalet; rozwija on bowiem 
niepospolitą czynność, stosunki ma rozległe, w je- 
go dyrekcyi zasiadają ludzie bardzo zdolni, co mia- 
nowicie do jednego z naszych rodaków się stosu- 
je, a jego akcye dla tego może stoją tak wysoko, 
że ich jest nader mało na targu, ponieważ znaczna 
ich ilość jest in festen Händen. 

Ale za co np. Hypote kar- Rentenbamk, skoczywszy 
jednego dnia o 30złr. i to po chłodzącćj zapały 
spekulantów wiadomości +o dywidendzie angloban- 
ku, stały przeszło po 220 złr.? Za co Commissions- 
banke mają ażio przeszło 100 procentowe? Cóż je- 
den albo drugi z tych banków tak wielkiego do- 
tąd zdziałał? Kto z kupujących, quand méme zaj- 
rzał do ich rachunków? Żeby przynajmnićj koło- 
wacizną, która podobny stan rzeczy wyprodukowa- 
ła, były dotknięte same miejscowe żydowsko-libe- 
ralne spekulanty, toby można ręce założywszy, pa- 
trzeć na ten szalony taniec i śmiać się do rozpu- 
ku. Ale ten obraz ma niestety swoją nader smu- 
tną stronę, gdyż gdzie spojrzeć, widać w nim sil- 
nie odrysowany udział prowincji, a co najgorsza, 
to że i Galicya jest tam w niemałych rozmiarach 
reprezentowaną. ; 

Wiem, że byle się trzymały swojego zakresu, 
banki są pożyteczne i mogą oddać znakomite usługi, 
a przytem mieć znaczne dochody; będąc zaś, jako 


wrogiem centralizacji, którą uwa- 
żam za zgubną dla państwa i dla pojedynczych 
jego krajów, i dla tego mam za całkiem słuszne 
żądanie, między innemi przez Galicyan postawione, 
autonomii w sprawach bankowych. Lecz niemniej 
pytam, coby Galicya z tym fantem zrobiła , kiedy 
widzę, że zamiast z jednej strony poprzeć już ist- 
niejący w kraju a zasługujący na to instytut, z dru- 
giej zaś z niego korzystać , ledwie patrzy na niego, 
a natomiast ciągnie ku Wiedniowi. Tym instytutem 
jest Bank galicyjski dla Handlu i Przemysłu, czyli 
pospolicie zwany Krakowski, który, mając Dyrekcyę 
najlepiej złożoną, żadnych w swoim całym skła- 
dzie obcych żywiołów, jest wzorowo „prowadzony, 
w tak zwane interesa wprawdzie się nie rzuca, 
lecz za to, a raczej właśnie dla tego, ma już te- 
raz znaczne dochody i wszelką daje gwarancyę że 
się one stale powiększą. Gdyby tak nie było, ani- 
bym Banku Krakowskiego nie pochwalił, aniby jego 
akcye nie zwróciły na siebie uwagi tutejszych ka- 
pitalistów, którzy cichaczem, lecz skwapliwie ku- 
pują je (teraz już po 120 zł.), widząć w nich do- 
brą i bezpieczną lokacyę dla swoich pieniędzy, choć 
na galicyjską autonomię bankową krzywem spoglą- 
dają okiem. Lecz gusta są różne. Galicya woli teo- 
ryę niż praktykę autonomii, a tymczasem, mając 
u siebie pod każdym względem wyborny instytut, 
ignoruje go, aby wiedeńskie Schwindelbank-akcye 
po 200 i 300%, ażio kupować i zapewne z kupo- 
waniem akcyj banku krakowskiego czeka, dopóki 
ztąd nie zatrąbią, że one stoją po 200, albo wię- 
cej reńskich. Może wtedy, dla ocalenia, honoru au- 
tonomii , wrócą się one do kraju, n. b. jeżeli wie- 
deńscy żydzi znajdą: na tem swoją korzyść i na to 
pozwolą. MEK, 

Przyjechali do Krakowa ód 27g0 do 28go marca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Wilhelm Goczal właś. dóbr 
z Kongresówki, Karol Kielichen z Warszawy, A. Seifert 
inżynier z Galicyi, Rozenbergowa Lipińska właśc. dóbr 
z Galicji. 


Polak, zaciętym 


VOEE EO O O SCE CY CC O RECE SE 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 26 marca. 


Posady: Ofleyała w sądzie obw. w Samborze (600 zł.), 
podania do 10 kwietnia. — Woźnego w sądzie pow. w Roha- 
tynie (250 zł.) podania w 2 tygodniach. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski o zniesieniu kon- 
kursu rozpisanego na majątek Izraela Tobiasa, 


Nadesłane. 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i 
kosztów: Revalesciere du Barry z. Londynu. 

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za po- 
mocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londyuu, tańszej 
o 50 razy. od innych lekarstw. Wyciąg z 72,000 świadectw 
wyleczenia chorób źołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, 
gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, ku czemu na żą- 
danie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie i franco. 

Świadectwo Nr. 64,210. Neapol 17go kwietnia 1862. 

Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, schu- 
dłam i opadłam z sił. Nie byłam, w stanie ani czytać, ani 
pisać; nerwy w całóm ciele drżały mi, złe- trawienie, ciągła 
bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi, ani chwili 
spokoju. Przy tem zapadłam w malancholię. Wielu lekarzy 
wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie ulgi. 
W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 miesięcznem 
używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone zdrowie. Re- 
yalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona 
zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót mego stanowiska 
społecznego. Z szczerem podziękowaniem i szacunkiem 

Margr. de Brchan. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 raz tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 1 złr.50 c., 
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 £. 10 zir., 12 f.20 
złr., 24 f. 36 złr., Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na. 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanck:4 złr.^50 cent., Ww proszkach 
na 120 filiżanek 10 zlr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walifischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wildta; Józef Trauczyński, 
aptekarz pod „Koroną*; we Lwowie Rothlaender, Z. Rucker; 
w Bochni Bulsiewicz; również we wszestkich miastach u zna- 
nych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się prze- 
syłka w różne strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Emstruuć (w Prusiech wchodnich) 26 marca. 
Naczelny komendant w Królewcu wydał rozporzą- 
dzenie, iż zawieszony proboszcz Grunert ma być 
utrzymanym w obowiązkach kapelana wojska. Dy- 
rektor domu karnego w Tapiowie otrzymał z urzę- 
du nakaz, aby Grunert pozostał nadal kapelanem 
więziennym. (Gdy Grunert został exkomunikowa- 
ny, biskup Namszanowski, wikary apostolski i na- 
czelny kapelan wojsk pruskich, zabronił mu peł- 
nić obowiązków kościelnych w wojsku. Tak więc 
jenerał pruski rozstrzyga kwestyę kanoniczną i jest 
wyższą instancyą od biskupa w sprawach kościo- 
ła. Red.). 

Eipsk 26 marca. Dziś wieczór zapadł wyrok 
przeciw socyalistom Bebel i Liebknecht redakto- 
rom dziennika socyalistycznego, oskarżonym o zdra- 
dę stanu (z powodu artykułów przeciw konstytucji 


cznej, wysnuwając wnioski z ustaw militarnych, że 
naczelny kapelan armii biskup Namszanowski pod- 
lega juryzdykcyi militarnej, a przeto musi w spra- 
wach nawet religijnych słuchać rozkazów jenerała 
dowodzącego i ministra wojny. Rozumowanie to 
odnosi się do przypadku exkomunikacyi Grunerta 
jako katolickiego kapelana. Zastosowawszy to ro- 
zumowanie do innej sfery, wyniknąłby taki rezultat: 
Lekarz wojskowy podlega ustawom militarnym, po- 
dobnie jak kapelan. Otóż, czy jenerał albo mini- 
ster wojny uważają się za kompetentnych do roz- 
strzygania, czy chory ma używać 1 jakiego lekarstwa, 
i czy lekarz musi słuchać jenerała w rzeczach 
medycyny ? Toż samo: czy kapłan wojskowy podle- 
ga juryzdykcyi wojskowej W rzeczach wiary? Ale 
w kraju nawet cywilizowanym par excellence Wszy- 
stko jest możebnem, gdy się raz uznało wszech- 
władztwo państwa i bałwochwalstwo siły, słowem 
bizantynizm. i vai 

Na chwilę ucichły wprawdzie wieści 0 nowych 
przymierzach a mianowicie 0 sojuszu prusko wło- 
skim, ale zaczęły się natomiast wnioski i „auten- 
tyczne* doniesienia na tych pogłoskach oparte, 
a między niemi, jakoby rząd austryacki robił z te- 
go powodu pytania w Berlinie. : 

Sejm bawarski wyraził gabinetowi wotum nieu- 
fności blisko jednogłośnie. Hr. Hegnenberg-Dux pre- 
zes gabinetu, ufny w poparcie Bismarka , lekcewa- 
żył prawa izby i rzekł: czy mi dacie kredyt na fun- 
dusz tajny czy nie, to wszystko jedno, bo znajdę 
kredyt w Berlinie a później musicie ten dług uznać. 
Taka była treść jego mowy. Wobec takiego oświad- 
czenia, nie ma co izba robić i schodzi do prostej 
lalki chińskiej, która kiwa głową za lada potrące- 
niem. 

Sesya zgromadzenia narodowego francuskiego nie 
dozna przerwy nawet w ciągu Świąt, ale mimo 
tego izba nie załatwi budżetu. Więcej od obrad 
izby budzi zajęcia proces marszałka Bazaine, 
gdyż zdaje się, że kapitulacya Metzu da powód 
do sądu wojennego na jenerała. 

Minister skarbu w Anglii przedłożył Izbie niż- 
szej budżet i obraz położenia finansowego, które 
pozwala zniżyć jedne podatki a znieść inne, a obok 
tego spłacać częściowo dług publiczny. Takim sta- 
nem finansów żadne inne państwo w Europie po- 
szczycić się nie może. Wszelako ostatnie obrady 
parlamentu wskazały, że są powody obawy, skoro 
wnioski postawione w izbie zmierzały do umocnie- 
nia brzegów. Ministeryum nie zaprzeczało potrze- 
by zabezpieczenia Anglii od zewnętrznego nieprzy- 
jaciela. W tej chwili nikt jeszcze nie grozi ani na- 
wet nikt nie zagraża Anglii, ale udoskonalona sztu- 
ka wojenna i marynarka, nie dają w razie potrze- 
by dostatecznego zabezpieczenia, otwartych portów. 
Izba nie przychyliła się do wniosków, inieyatywy 
izby dowodzących, gdyż rozum polityczny Anglii ka- 
że być przezornym, a przeto nie kłaść zbytniego 
nacisku na obrady tego rodzaju, lecz rozprawy izby 
posłużą rządowi za skazówkę. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


niemieckiej). Sąd skazał ich na dwa lata twierdzy; 
Hepner uznany został niewinnym. 

Paryż 26 marca. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło podatek od likierów i piołunówek we- 
dług ilości alkoholu w nich zawartego po 175 fr. 
od hektolitru. 

Paryż 27 marca. Dziennik Constitution z0- 
stał zawieszony. 

Rzym 26 marca. Zapewniają, że królewiczo- 
wa (Małgorzata Sabaudzka) wyjedzie do Egiptu na 
dwa miesiące dla poratowania zdrowia. Dzienniki 
opozycyjne uważają potrzebę częściowej przynaj- 
mniej zmiany gabinetu. 

Neapol 26 marca. Arcyksiążę Ludwik Wi- 
ktor przybył tu w najściślejszem incognito. 

Catania 26 marca. Ks. Fryderyk Karol 
przybył tu dzisiaj i był żywo witany przez lu- 
dność. 

Londyn 26 marca. W Izbie niższej Harling- 
ton odpowiadał na pytanie Collina, że w Louth i 
w innych hrabstwach Irlandyi znacznie się pole- 
pszyło pod względem zbrodni agraryjnych i innych, 
zawsze jednak jeszcze zdarzają się przypadki kon- 
fiskaty broni, przeznaczonej, jak się zdaje, dla fe- 
nistów. W tej przeto chwili nie można jeszcze przy- 
wrócić normalnych stosunków; rząd naradza się je- 
dnak nad częściowem zniesieniem stanu wyjątkowego. 
Mac Fine zwraca uwagę Izby na niedostateczny 
stan obrony wybrzeży Szkocyi i wnosi, aby tam jak 
i w portach kupieckich w Anglii natychmiast roz- 
począć przygotowania do obrony. Austricher popie- 
ra ten wniosek. Minister wojny Cardwell przy- 
znaje ważność tej sprawy, ale mniema, że niepo- 
dobna przywieść jej zaraz do skutku. Mówi on, że 
już przedsiębrano środki dla obrony arsenałów 
morskich i warsztatów okrętowych; rząd zamierza 
zająć się następnie stanem obronnym Liverpoola a 
potem Glasgowa i innych większych miast handlo- 
wych; mniema on, że Edinburg nie jest wystawio- 
ny na żadne niebezpieczeństwo. Trzeba tylko przy- 
pomnieć, jak ogromną zmianę w systemie obrony 
brzegów sprowadzić musi użycie torpedów. Po krót- 
kich rozprawach wniosek Mac Fina został odrzu- 
cony: — Wniosek Fawcetta, aby do uniwersy- 
tetu w Dublinie przypuścić uczniów wszystkich wy- 
znań, przeciw czemu członkowie katoliccy parla- 
mentu powstawali , uchwalony został 94 głosami 
przeciw 21. 

Wetersburg 26 marca. Cesarzowa wyje- 
chała dziś do Krymu. Cesarz ma tam udać się 
niebawem. 

FAonstamtynopol 26 marca. Kwestya ko- 
ścioła ormiańskiego ma być stanowczo rozstrzy- 
gniętą na najbliższej radzie ministrów. 

Nowy Jork 25 marca. Donoszą z Mexiku 
przez Hawannę, że jenerałowie powstańców Guerra, 
Martinez i Trevino pobici zostali na głowę przez 
wojska Juareza pod wodzą jenerała Rocha pod 
Zacatacas, a Rocha ściga nieprzyjaciela. (Wiado- 
mość ta już była przed kilku dniami podaną.) 


Dzienniki zajmują się jeszcze mową p. Schmer- 
linga. Coraz to nowe upatrują w niej strony, które 
wymagają odpowiedzi. Dziś znowu przemówienie 
to miało być gatunkiem denuncyacyi, aby przed- 
stawić ministeryum jako stronnika Mazziniego. To 
już zbyt naciągnięte: p. Schmerling dziwił się, jak 
dziennik w bliskich z gabinetem zostający stosun- 
kach i politykę rządową popierający może wyno- 
sić pod niebiosa Mazziniego. Rzeczywiście uderzyło 
to nie samego p. Schmerlinga. Dla czego zaś mo- 
wę tę przeciw ministerstwu wypowiedział, czy miał 
jakie inne prócz przekonania i miłości własnej po- 
wody do wygłoszenia jej teraz właśnie, po podró- 
ży z Pesztu... zgoła, czy się coś więcej w tem 
kryje prócz parlamentarnego uderzenia, nie mamy 
wcale chęci dochodzić ani też możności przekona- 
nia się o prawdzie. 

Środek ciężkości w polityce austryackiej prze- 
rzucił się w tej chwili do Pragi. Dopóki Rada 
państwa obradowała , środek ciężkości leżał w wy- 
dziale konstytucyjnym, a była nim sprawa galicyj- 
ska. Lecz skoro tylko Rada państwa odroczoną 
została, sprawa galicyjskai w zakresie konstytucyi 
leżąca ustąpiła natychmiast sprawie po za konsty- 
tucyą będącój, to jestczeskićj. Idzie też znią zupeł- 
nie na absolutnej drodze. I nie może być ina- 
czej, bo opozycyi antikonstytucyjnej , używa- 
jącej do oporu konstytucyjnych środków, które 
jéj wszystkie przysługują, nie mogą poskro- 
mić po za parlamentem, znowu te same kon- 
stytucyjne środki. Nie do nich też ucieka się 
namiestnictwo prażskie, ale do egzekucyi kwaterun- 
kami, co objaśnia list z Wiednia powyżćj podany. 
Protestacye przeciw téj karze na nie się nie przydały, 
namiestnik wręcz odmówił. Ważną będzie wiado- 
mością, jeżeli się potwierdzi, że wytoczono proces 
osobom podpisanym pod skonfiskowanym manife- 
festem. Proces pozbawiłby je głosu w obecnych wy- 
borach, a głosy to nader przeważne. 

Dlaej nie zaszedł jeszcze w świecie despotyzm, 
nawet w czasach panującego bizantynizmu, jak go 
wprowadzić chce rząd pruski w stosunki kościoła 
do państwa i jego władz. Organ bowiem rządowy 
Reichs Corresp. dowodzi na podstawie sylogisty- 


Praga 28 marca. Namiestnictwo rozwiązało 
Towarzystwo patryotyczno-gospodarskie, opieczęto- 
wało lokal Towarzystwa i gotówkę kasową wzięło 
do urzędowego schowania. AR 

ERziyna 27 marca. Papież wyraził księciu Walii 
podziękowanie dla królowej Wiktoryi za ciągłe do- 
wody sympatyi i pełne względów postępowanie 
wobec katolików. Papież pochwalił ducha religij- 
nego ludu angielskiego. 

Madryt 27 marca. Correspondencia pisze: 
Rząd ma powód do mniemania, iż nie należy przy- 
więzywać żadnej wagi do wiadomości, jakoby Bis- 
mark myślał jeszcze o kandydaturze Hohenzollerna 
na tron hiszpański. 


Bduirsa. Wiedeń 28 marca godz. 2 min. — 
50/, zjedn. dług państwa bankn. 64:70. — Zjedn: 
dług państwa w srebrze 70:80. — Losy z r. 1860 
108-—. — Akcye banku 840. — Akcye kredytowe 
346—. — Londyn 110:30. — Srebro 108-35. 
Dukat 5:27. — Lombardy 207:70. — Losy zr. 1864 
14875. — Akcye franco-austr. 142:50. — Napole- 
ony 8:795/,,. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
258-—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 169—. 
Akcye kol. północ.-wschod. 170—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 139:—. — Akcye banku 
jeneral. ——. — Renta w srebrze 70:80. — Oblig. 
indemniz. gal. 7575. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 210—. — Akcye anglo-banku 327:—. 
Akcje kol. rządow. 388.—. — Akcye kol. siedm. 
189:—. — Akcye kol. Rudolfa 178:50. — Akcye 
kol. Pardubic. 183:—. — Akcye kol. północ. 233:25. 
Tramway 286-—. — Akcye banku budowy 128-50. 
Akcye kol. wschod. 152-—. — Akcye kol. Alföl. 
183:50. — Akcye banku anglo-węgiersk. 116.—. 

Austryacki bank ogólny 259-50. 

Usposobienie giełdy: koniec stały. 


WEZ Z PO EYE ACZ TEOEOE CEZ, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni iałobukowski. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Araków 28 marca. żądają płacą |wartość 
(Wartość kuponów do 29 marca). [kuponu 
Srebro austryackie za Zł. 100 109 50/108 50| — 
Kupony sr. płatne  „ „ 100 109 50/108 —| — 
Ruble ros. papierowe „ R. 100 152 2540,50) = 
Talary pruskie „ p Hi 100 166 75|166 —| — 
Dukaty austr. ATi EYA th Da a eA 
Napoleondory „cL szti 990) 9.80]. — 
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100).ż | 76-75) 75 751 953, 
40% listy zast. '„. „ „ 1004 | (6 —| 05 —|— 98%, 
5% » „ » » om 100 E 83 75| 838 —| 1 321/3 
6% » hipot. CJ » o» 100 S 90 50 89 50|— 431/3 
6% n zakt. kred. wł „ 100} | 92 50 91 —| 1 487. 
5%, oblig. poż. kolei węg. „ 120) & | 109 50 | 108 25 | 1 48%, 
Losy prem. węg. za I sztukę 108 50 | 107 — se; 
Ak. B.G.d.H.iP.z40%w.zals.) . | 99 — 96 —|-— 983 
» „ Hipoteczn.z605%,, „1 „e |174 —|171 —| 1 48; 
» kolei Karola Ludw. Zł. 21012 |259 —|257 — I2 59%, 
w w  liwow.-Czem. „ 200 £, |170 — | 165 — | 4 15%, 
» w  Warsz-Wied.zar. 6078 | 95 30 93 — |-— 047/4 
49%, listy zast. Kr. pol. I ser. 1001% | 92 —| 91 — | 1 Th 
AA w LJ w ” LU 100 8 90. km: 89 = 1 (2/ą 
5% a ono» p Za rsr. 1004 & | 93 —| 90 50] 1 34/5 
40 „ likwidac.Kr.pol. 100) ° | 76 25| 75 50| 1 32, 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 -|| 55 50| 53 75| — — 
Wieden 27 marca. è s 
5o zjednocz. dług pań. ban. 65 —| 64 90 
OO: WR sreb 70 90| 70 80 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 50| 94 75 
» » S czeskie . 97 —| 96 50 
b » n węgiersk. 81 75| 81 50 
EEIN s galicyjsk. 16 —| 75 75 
w w » bukowiń. 76 —1 75 50 
ni dn r siedmiog. «de || 48325. 
Pożyczka głodowa galicyjska . — —| — — 
5% węgierska pożyczka kolejowa 
(po 300 frk.) 120 złr. . 109 — | 108 75 


żądają 


żądają 


Odehodzą 


płacą Przychodzą. 
joł Kolei rządowój fr. a. . |398 — Kolei Ces. Elżb. 5%, za Luidory (niemieckie) . Pociągi osobowe rano |po poł.| rano |po poł. 
50/ ABN N W 91 8 % FE c. Elżbiety 247 75|2 % „(sr. prus. 100 złr. w. a. 33: = — CIĘ cielsko na kolejach żelaznych. 
JO REA są y. EE | A „  Pardubickiej 184 — » (Emis. 1562) „ „ „ 91 50| 91 —| Imperyały rosyjski: 
PA SRR SEKE | (GZY BB s DEEE NEN sH ar 90 Kolej rząd. R y z: 130 50 130 i £$rebrot? eż 7 158.637 W Krakowie: lwowski 11.30] 10.28] 5.41] 3.13 
NALE OWCE 9 : > alicyjskiej . . . |458 — » „_ Emis; i 15 — | 128 50] Srebro, kupon K „ miesz. | = ze 3.58 
Ew RT JB RA 06 3a „  Czerniowieckićj WORE Kol. południo. St. 500 fr. || 112 75 |112. 25] "Talary PE Ą $ wielicki GEE = 5.31 
BE zai lredykoakia || + |1OG.5Q Kol. węgier. półn. wsch. |171 — * „ Bony 1870-1874 6%, | — —| — —| Pruskie bilety kasowe . wielicki we Wtorek, 
PAEPAE ET T i p: ks. Rudolfa 200 złr. sreb. |179 — „ pół. C.F.100 złr. m. k, | 90 50| 90 — Piątek i Niedzielę RAE E Ze 
żal. P 1 i " | s9 95| gg —| Ake kol. Alf. fiumań. . || 198 4% doc rzagtOO(A. ważę |+SZt=-| Berar a TYPU WYJ GAJA! 6.3] aso) 9-52] 9 5 
5 m ko BAZ 180 r |119 50 119 — „  „ Kosz.-Bogum. . |198 75 w „ w sreb. 5%, w.a. ||102 20| 101 80 TARON E e 4 É ) 10.10 5 11.58 : 
|. AES pp a ok » -» Siedmiogrodz. . 10 — 55 zachodn; Czesk. za Lwow 2o marca: » A OE 6.8] — 9.52) 3.21 
ożyczłeł ine. w w. Cisańskiej B= 1004. w. a. sx. 100f.w.a. | 92 50| — — dek „ doWrocław.mysłowic. |= sę 3.26 
Losy Od 313 501312 50] »  „ wschod. We > J152 25 Kolei połudn.-pół. niem. Dukat AL k warszawski saina da 6.30 
» 1854 | 95 26| 94 75] »  » austr. północno- Bo 2a; 1000, | a al An iza AERO w Wieliczce: krakowski E pcha TEGS o 
5 k ” 1860 |103 25 | 108 — zachodniej 214 75 w ,w/_W srebrze , 950 WEZEF Abel eb EEA m A w Tarnowie: krakowski. n.12.31| 2.12]n.12.26) 2. 2 
VE losów pożycz. austr » » Franc: Józefa. 210 FB. » Gal. Kar. L. 300 fl.w.a. Rubel sre LJ MOSM E » U „MIESZ. 9.52) — 9.42 — 
państw. 1860 . . ` [128 — | 197 —| Akcyebanku anglo-austr. 320 — (w srebrze 5%, za 100) |1038 —| ——| ma papi MYSZ * » lwowski 3.35] 12.31] 3.24] 12.14 
Losy pożyczk. z r. 1864 |149 — | 148 50 ».  „  anglo-węg. ŚLE => Kol. Gal. Kar. L. Emis. I. |102 — | 101 50 Lis raj P Tow kr: ANC EA „ miesz. 23 Ze | 5.38 
„. prem.poż.węgier. . |108 25 | 107 75 „ austryack. ogóln. . | 255 50 „ Lwów.-Cz. po 300 fl. 181; EE B ANAO w Rzeszowie: krakowski, n. 2.41] 5. 6ln. 2.35) 5.— 
„ Comorente . . 24 —| 23 —| » Zakł. kredyt. węg. ||162 50 (w srebrze 5%, za 100) | 78:80] 78 40 Kolo n TURAE hip. 8 » miesz. — 119] = eż: 
„ Kredytowe . 191 — | 190 50 „ banku franko -austr. | 1895 — no », » misya 1867. 88 —| 8750] obligi in aea pa Rai lwowski NE A E MES A E, 
„ żeglugi parowećjj . ; „ » węgierskiego . |118 50 Kol. Siedm. f. 200w.a. || 98 70| 93 380] Ak RÓL aliażb AA 3 9:28] — 9.19) = 
na Dunaju. . . I-99 75| 99 25 w»  „. galic.d. handlu „ ks. Rudolfa po 300 fl. cy i Ta Pn BW, w onz: — 2.44] — 9.24 
„ księcia Salm . . l > | 540 = J prz. w Krak. 96 50 WARSA za 100) 93 70| 93 40 JUSS hipo 7 al w Przemyślu: Baa pi M 4.54 189 
0, Palfy . . >29 =| 2850] »  » kraj. galicyjsk. „ półn. czesk. po 300 fi. 4 mo 4 » sz. | — 30] — 4 
R ks. Klary 7 o 38 —| 36 — we Ea glie (w srebrze 5%% za 100) |102 —| — — |m lwowski ) = 6.39] — 6.29 
„ hr. St. Genois. . 80..—| 29 18 „ wied. d. obr. płod. . | 248 50 Tow. Żegl. parow. na Dun. re) z: 10.48] — 10.35 
„ miasta Budy . .. 32 50| 31 50 „  galicyjs. hipoteczne e za 100 fl. m.k. . 94 —| 9 — Warsz. 26 marca. Z PRACE 105815 = OSB = 
" ks. Windischgraetz | 24 —| 23 — „ austryac. związkow. |189 75 Austr. Lloyd 100 fi. m.k. | — —|  — ; we Lwowie: krakowski, n 330) 87430] B= 
„ hr. Waldstein . . 24 — | 23 — „ dla obrotuogólnego |210 50 Tow: pragsk. przem. żel. Listy zastaw. 1 ser. rub. B »_ _ MIESZ. GAD PE SE. g 
fw Keglerich . a7 0e a0 n LOT ceg na po 300 A. . . |101 = ——| » „ZAC 3 brodzki `, A 8.52]n.11.50|  2.50|n. 7.24 
„ Rudolła . e . . ||1580| Dj szyn, we Lwowie . | — — kupon o, 3 ZERO i 10.49 10.20] — Si 
Pożyczka... miasta Stani- 7 6 » Salae Waluty. GHS osi » A pie a ARM p. A A a za 
sławowa po "i CO | 5 „  400frank.tureckie. | T7 2 Cesarskie korony . . . |= == = „ likwidacyjne . „ w Podwołoczyskach: lwowski KZ 640] ani A 
Akce. banku ù przem. „ dukat. na wagę . 530| 5 29 kupony » w Czerniowcach: lwowski A AW ES S 
Banku narod. austr. . 8438 — | 841 — EA Ca, » w ROEA E T Kolej warsz. wiedeńska . w Mysłowicach : krakowski MS = z gp A 
Zakładu kredytowego . |346 — | 345 75 A dad aereo AP R BONE a »  bydgoskićj . w. Warszawie: krakowski ORA EJ ZE 8.51 
Żeglugi parow. na Dun. |631 — |623 — olei Naddniestrzańskićj || 85 apoleondory . . . . 888 | 8 82 i »  terespolskiéj DE A z ki) PE 
Kolei półn. Ferdynanda 2335 | 2330 „ Koszycko - Bogum. || 94 Fryderyki eee Sa| SN = A „  łodzka w Wiedniu; krakowski 8—| 339] 3.50 1,31 
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Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu 


Dr. Leniartek w Dębicy, 


który podczas swego pobytu w Skawinie 
w b. r. zręczną i sztuczną operacyą klesz- 
czową uratował mojéj żonie i przychodzą- 
cemu na świat synowi życie— niczem nie 
opłacone. Wdzięcznością przejęty składam 
publiczne serdeczne podziękowanie. 

Skawina d. 25 marca 1872 r. 

(519) Józef Zawadzki. 


KLOTYLDA NAHOWSKA 
w Bochni, 


zaleca swój świeżo zaopatrzony Handel 

w towary kolonialne, Rumy, Araki, Ro- 
i solisy i Likiery tak krajowe jakoteż i 
3 zagraniczne, Herbaty w najlepszych ga- 
tunkach i znaczny zapas starych Win 
węgierskich, austryackich , francuskich i 
reńskich, któreto towary tak w hurtowaćj 
jakoteż i cząstkowój sprzedaży po cenach 

, najumiarkowańszych odsprzedaje. 


ji wszystkich źródeł, zagranicznych i krajo- 
wych, nadejdzie w tych dniach. — Także 
utrzymuje Skład główny Mąki z młyna 
parowego Tarnowskiego. 

Polecając się łaskawym względom J. J. 
W. W. Obywatelom okolicy tutejszćj i Sza- 
nownćj miejscowćj Publiczności — zostaje 
z uszanowaniem. 


Ktlotylda Nachowska. 
Handel mój znajduje się naprzeciw ko- 
ścioła od strony dzwonnicy. (503-3-3) 


Do towarzystwa starszój da- 


my, zamiesz- 
kałéj na wsi lub w mieście, lub też mającéj zamiar 
wyjechania do wód, poszukuje się u- 
maieszczemia osoby z dobrego domu (sie- 
To) starannego wychowania, dla którćj godna o- 
pie 

danemi warunkami. Porozumienie się listowne. — 
Adres: A. Z. Lwów, administracya „Gazety Na- 
rodowćj.* (551-1-2) 


„ Powóz wiedeński 
ż» do podróży, używany, jest za 
umiarkowaną cenę do pozbycia. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Krupni- 
czćj Nr. 5, piętro lsze. ` | (518-1-) 


2 


ROZNE IN YAN 


p NM ; 
BUCKEYE 
Ó 
- Machina do koszenia trawy i zboża 
Andriance Platt & Comp. 
w Nowym Jorku. 
Najlepsza kosiarka w świecie! 
Polecenia , świadectwa, opisy rozsyłają 
się na żądanie darmo i opłatnie. 
Ceny machiny Buokeye na miejsou 
w Wiedniu z ooleniem: 
Połączoma machina dojko- 
szenia siana i zboża z przyrządem 
do grabienia i odkładania złr. 600 w. a. 
bankn. 
Machina do koszenia zboża 
z przyrządem do grabienia i odkładania 
zdr. 500 w. a. bankn. (może być zaopatrzoną 
w przyrząd do koszenia trawy). 
Niiachima do koszenia trawy 
(New Model) złr. 350 w. a. bankn. 


i zaopatrzone we wszelkie części rezerwowe 
i w podwójne noże rezerwowe. 

UWAGA. Wszystkie machiny, które będą 
zawczasu zamówione, tak, ażeby wysylka 
wprost z Bremy nastąpić mogła, dostarczo- 
ne zostaną na wszystkie stacye kolei żelaznćj 
w obrębie monarchii austryackićj po powyż= 
szych cenach ©płatmie.  (530-1-12) 


Józef Oesterreicher, 


w Wiedniu i., Akademiestrasse 3. 


R Unentbehrlicher Rathgeber 

= für Miinner EE 
Í „Dr. Retaus Selbstbewahrumg.ćć 
i Zuverlässigster Rathgeber in al- 


i len Hrankheiten und Zerrittun-= 
j gem des Nerven- und Zeugungs= 
| systemes durch Onanie, Aus- 
ischweifumg und Ansteckung. 
| (Mit 27 Abbild. 73 Auflage). Preis 2 fl. 
| e= Diesem Buche, von welchem bereits über 
# 200,000 Exemplare verkauft wurden, verdanken 
i Tausende von Gesehwächtem und Em= 
i potentem Gesundheit und neue Lebenskraft. 
Werwechsele mam es micht mit 
| amscheimemcd ähnlichen, jedoch 
Sauf sehmutzige Speculation be- 
i rechmeten Büchern. Zu bekommen in 
| jeder Buchhandlung, in rakau bei Ferd., 
| Baumgardtem, sowie in G. Poenic- 
| kes Schulbuchhandlunę in Leip- 
| zig. 58-9-12 


Przyrządy do filtrowania wody 
do pokojowego użytku. 


Naczyń z lakierowanej 


starcza 


FABRYKA 


właściciel: H. Lorenz & Th. Vette. 
w Berlinie, Engelufer 15 
i rozsyła illustrowane cenniki opłatnie. 


isą do nabycia we wszystkich renomo- 
wanych handlach potrzebnych naczyń do- 
mowych. 


(397-3-3) 


Czcionkami Drukarni Leona 


rasiewicza w Rynku. 


a i szlachetne obejście się są najbardzićj pożą- gk 


Wszelkie machiny są całe zapakowane | BIŻ 


blachy, masy kamien-| 
nój glazurowanćj lubi 
gliny, z filtrem węgla- | 
nym do zakręcania, do-l i 


plastycznego węgla, : 


Przyrządy te są jedyne w swym rodzaju |] 


W KRAKOWIE w handlu 7adeusża Ta- 1 ii 


AAAA KAARNA OOA 


A 


, Piwo Pilzneńskie, 
> Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER“ znanym jest ŻŹ 
A od roku 1842, istnieje pod firmą: > 
<> se a eo EEN 
— „Bürgerliches Bräuhaus in Pilsen“ $ 
2 a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe sprowa- Ś 
Z dzane, jeżeli się adresuje: Bürgerliches Briuhaus in Pilsen. & 
ŚŚ (47-46-52) Browar obywatelski. > 
ŻA W IN NZNJANWZANY 4 A: WIN WAWAWAWANIY V/A AWJNWAWY WANIA, uż 
(OVAMANANNONONON OS KON KOOVOMOMONONKOVONKONONLO ONO MOONKOVOVO MONE 


Austryacko - węgierski | 
Kantor wekslowy Banku eskontowego 


(Escompte - Bank - Wechsler - Geschäft ) 
w Wiedniu, Graben Nr. 28. 
Zamówienia giełdowe uskuteczniamy szybko i bardzo tanio za bardzo 
nizką dopłatę i liczymy za zostawione na przechowanie efekta o ile możności 


Swieży transport Wód mineralnyoh|jak najtańsze odsetki; procentujemy zaś y : 


wkładki pieniężne 


za 8 dniowem wypowiedzeniem z 5%, 

» 14 " ©) » BWA 

Ł2) 30 5 » » 6% 
60 MOWA 


4 » ” » 
„Austryacko-węgierski Kantor wekslowy Banku eskontowego. 
Franki w. r. 


JADWIGA FIGLOWA ©" 


utrzymująca 


MAGAZYN MÓD 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, 
przywiózłszy z najpierwszych Magazynów zagranicznych Raapelusze 
bastowe, krepowe, słomkowe i materyalne, Ubiorki, 
Czepeczki, Pióra i Kwiaty, ma zaszczyt zawiadomić o tem osoby 
interesowane. (517-1-2) 


Dla zapobieżenia pomyłkom zawiadamia się osoby 
interesowane, że 


Drukarnia „CZASU“ W. Kirchmayera 
pozostała w tym samym co dawniéj 
lokalu 
t.j. w domu pod L. 415 przy ulicy Różannej 
i że tylko 


wydawnictwo dziennika „Czas“ 


przeniosło się i 
do Drukarni p. L. Paszkowskiego. 
- DRUKARNIA „CZASU“ W. KIRCHMAYERA 
podejmuje się tak samo, jak dawniéj, wyko- 
nywania wszelkich robót do zawodu drukar- 

skiego należących, 


` (524-4-6) 


Bank ten przyjmuje na siebie za stałemi premiami : 
1) Zwrot za szkody na hipotekach i 


jątków ziemskich i domów, gdyż podaną tym sposobem za równą pewnością 
tyczącemi wniosków małoletnich i późniejszych, sprowadza 
sprawia zniżenie odsetek; 


com majątków odpowiedzialność. 

i poświadczanie hipotek, które mogą być zabezpieczone, celem łatwiej 

dniczenie wszelkiego rodzaju hipotecznych pożyczek i sprzedaży. 
Bank ten więc przedstawia jako 


hipoteki. który z jednój strony poręcza kapitaliście swoją hipotekowaną 


wynagrodzeniem. 


Ludwik Barn v. Blittersdorff. 


Prospektów i objaśnień wszelkiego rodzaju udziela bezpłatnie i 
(I. Wallfischgasse Nr. 10) i jéj Filie w głównych miastach prowineyj. 


Paszkowskiego, 


(579-2-3) 


DONIESIENIE O OTWARCIU BIURA. 
Ogólny Bank ubezpieczeń na hipoteki 


(Allgemeine Hipothekar-Weęrsicherungsbank) 


-w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 10, 


z kapitalem zakładowym czterech milionów zir. 
rozpoczyna swe czynności I** kwietnia 1872. 


2) poręczenie za punktualne wpłacanie zahipotekowanych kapitałów i procentów do 70%, wartości ma- 
właścicielom ziemskim nowe kapitały i wielokrotnie 


8) zaspokojenie uciśnionych dłużników hipotecznych, także zmianę długu na mającą się częściowo spłacić 
pożyczkę, lub uzyskanie u wierzyciela wolnego rozporządzenia względem innego układu dla dłużnika. 

Ponieważ ogólny Bank ubezpieczeń na hipoteki poręcza za wszelki ubytek kapitału, 
odsetek i kosztów w przymusowćj sprzedaży, przeto oszczędza szczególnićj opiekunom, kuratorom i innym zarząd- 


Do czynności ogólnego Banku ubezpieczeń na hipoteki należy także sprawdzanie 
szego uzyskania pożyczek, i-komisowe pośre- 


główne miejsce dla obrotu hipotek 1 realności 
kapitalistom, szukającym bezpośrednićj podstawy w specyalnćj hipotece, nic nie kosztujący wybór pożyczek. 
Nakoniec ogólny Bank ubezpieczeń na hipoteki wypuszczać będzie stosownie do przy- 
znanego jéj statutami prawa, oprocentowane obligacye hipoteczne aż do wysokości dwóch trzecich części uzyskanych 
należytości, jakoteż i przekazów kasowych, a hipoteki i nieruchomości na własny rachunek sprzedawać lub nabywać. 
Zapobiedz smutnym stosunkom kredytu hipotecznego jest więc celem Banku ubezpieczen na 


W Zakładzie Ś. Józefa 
dla osieroconych chłopców w Krakowie, 
ul. Karmelicka L. 141, są do nabycia na- 
siona jarzynne, kwiatów, szczepy owocowe, 
a przeważnie brzoskwiń i moreli, sztuką 
od 80 c. do 1 złr. (563-8-8) 


Do sprzedania w całości lub czę- 
ściowo 


LA 


wysokopienny, sosnowy, jodłowy. i bu- 
kowy, przestrzeni 1381 morgów, odle- 
gły 4 mile dostępnćj drogi bitćj od 
stacyi kolei żelaznój w Rzeszowie. 
Wiadomości udziela p. Er. $. w kan- 
celaryi Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie. (471-3-3) 


Nilocarnia 


parokonna, piętrowa, z kieratem żela- 
znym i wialnią, w najlepszym stanie, 
jest do sprzedania zaraz w 
Wieliczce. Adres: Zarząd ekonomi- 


ceny w Sułowie pod Wieliczka.  (502-3-6) 


Przez wielu lekarzy polecona i ze świetnym skutkiem 
używana mnaść rupturowa przeciw 


rupturom brzusznym 


Bogumiła Sturzeneggera, w Heri- 
saw w Szwajcaryi, jest tak u niego samego jako- 
też i w niżej wymienionych aptekach do nabycia. 
Maść ta nie zawiera w sobie weale szkodli. 
wych części i wyleezą nawet całkiem za- 
starzałe ruptury w bardzo wielu wypad- 
kach zupełnie. Cena słoika 1 tal. 20 sgr.— 
3 reń. baw. — 3 złr. 20 c. w. a. 522-2-6) 
Skład w Krakowie u W. Redyka, apteka pod 
Barankiem, — we Lwowie u Z. Ruckera aptekarza. 


Mein weltberühmtes 


Restitutions - Fluid 


mur von uns selbst oder G. Ullrich, 

Wien, Judenplatz 9. Preis: , Kiste fl. 20; '/, Kiste 
„10%; 1/, Kiste A 51. 

1 Erfinder des Restitutions- 

Carl Simon, Fluid, Gründer der Fluid- 

Thierarzt, Heilmethode. (891-5-5) 

Wien, II. Bezirk, Sehiffamtsgas. 14. 


Ces. k. wyłącznie uprzyw. 


bandaże rupturowe 


które przez swą niezrównaną konstrukcyę 
same dopomagają do wyleczenia ruptury, 


jak się to w długoletnićj praktyce oka- | 


zało. Bandaże na jedną stronę 
10 złr., ma dwie strony 16 zir. 
Wszelkie gatunki innych bandaży ru- 
pturowych na jednę stronę złr. 3, 4, 
5 i 6, na dwie strony złr. 6, 8, 10 i 12. 
Niewidoczme na małe ruptury, na 
jedną stronę złr. 6, na dwie strony złr. 10 


1 12. Suspensorya po 80 centów, złr. 1, E 


00,2 zł 


Przy listownych zamówieniach należy A 
dołączyć miarę obwodu ciała, wziętą nad | [ER 


biodra, niemniej oznaczyć, po którćj stro- 


nie jest ruptura. Należytość odpowiednia | [fe] 
i 30 cent. za opakowanie pobraną będzie | 8 


pocztą. (389-9-12) 


Ludwik Heuberger, 


egzaminowany bandażysta 


w Wiednin, Wieden, Favoritenstrasse 9, a 


. piętro. 


znosi różnicę między pozycyami do- 


należytość pod wszelakim względem, 


zapewnia mu nieprzerwany użytek odsetek i zabezpiecza jego majątek od niepewności targu pieniężnego, z drugićj 
zaś strony sprowadza właścicielowi ziemskiemu pieniądze w łatwiejszy i tańszy sposób, a jeżeli w razie przymu- 
sowój sprzedaży majątek wystawiony na sprzedaż, wtedy bank ten licytując osiągnie cenę sprzedaży, która odpo- 
wiada rzeczywistćj wartości tego majątku, a zatem zachowuje właściciela przed upadkiem policą ustanowionem 


Stan kredytu gospodarczego wykazuje znakomity ekonomiczno-polityczny pożytek zabezpieczenia na hi- 
poteki i tegoż zupełnie ważnego prawa, o ile skutek na tem się zasadza, żeby dochód z majątku ziemskiego nigdy 
w tyle nie zostawał za stopą procentową hipoteczną, żeby dochód z gruntu przez zawsze do dyspozycyi zostający 
kapitał obrotowy mógł być podwyższony i wogóle skłonność do nabywania własności ziemskićj się wzmagała. 


Ogólny Bank ubezpieczeń na hipoteki. 


PREZYDYUM: Macićj Konstanty Hrabia Wickenburg, Dr. Teodor Barn v. Raule, 


najchętnićj Dyrekcyśa w Wiedniu 
(587) | 


KUPONY | 


od Losów Tureckich 


platne figo kwietnia r. b. 


po franków 6 od dziś dnia już w Kantorze bankowyp 


Stanisława Feintucha 


zrealizować można. = 
Kraków dnia 23go Marca 1872 r. 


Znaczny i od wielu lat 
używający zasłużonej ` 
sławy 


Skład zegarków 
NE. Merza 


zegarmistrza w Wiedniu, 
Stefansplatz Nr. 6, 
sprzedaje wielki wybór 
he różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za ro- 
cznejm zaręczenienę według cennika. 
'._ Zegarki kieszonkowe genewskie. ' 
Sreb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr. 
„ z złot. brzeg. do ods. 
„ z podwójną kopertą 
ankrowe o 15 kam. 
| z podwójną kop. 
„ ang. z kr. szkł. 
remontoiry . . 


* w» „ Z podw. kop. 
-dto z kryszt. szkłami 30—36 
„ N.8 złot, o8 kam.30—86 
_damsk. o 4 i 8 kam. 25 
„ ze złot. okrywk. 
„ emali. z dyam. 
„ dubelt. o 8 kam. 
ankrowe o 15 kam. 
„ lepsze złot. okr. 45, 
70, 80, 90, 100—120 
„ damskie . . . 
s » „Z podw. kop. 50—56 
remontoiry 70, 80, 90, 100 
s © „ z pod. kop. 110, 120, 150 
"Budziki ze zegarkiem € złr. 
Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
; wstawaniu świecę 9 złr. 
Zegary Śściemme własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 
. 10, 12 złr. 
16, 18, 20, 22 „ 


co dzień do nakręcania . 
co 8 dni Ry 
or "zbiciem godz. i '/, god.30,33,35 „ 
nn» m » U i VA god. 48, 50, 55 U 
Opakowanie za zegary ścienne 1 złr. 50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem pie- 
niędzy lub za zaliczką pocztową; zegarki 
przyjmuję także w zamian, (89-33-50) 


(574-3-3) 


rzy nadchodzącéj porze rozpotzy. 
Piiri się fabryk, a temsameņ. 
_ potrzeb materyałów budowlanych 
zawiadamiamy  niniejszem  interesoyą. 
nych, iż rozpoczęliśmy sprzedaż 


Łupku 


na pokrycie dachów, ii 


w formie kwadratów jakoi 
łusek. 3 

Zamówienia i obstalunki przyj 
muje SKŁAD nasz w QOłomuncy 
przy dworcu kolei żel., równie jak Za. 
rząd kopalni w Waltersdorf i 
Niohrendorf (stacya Opawa) — 
Na żądanie przesyłamy cenniki. | 


- Dyrekcya Towarzystwa | 


akcyjnego kopalni łupku 


w Ołomuńcu. 
(577-2-6) 


Z zaręczeniem. 


t f 
d, 
iego 


_Ilustr. cen. darmo. 


galne, bud. stud. pompy 


o 


Wm. Knaus 


w Wiedniu, Leopoldsta 
dem k. k. Augarten. 


gacze wody, pompy centry- 


Miesbachgas. 15, gegenüber 
rodzaju, ogrod., pompy o0- 
grod., hydrophory czyli cią- 
do wina, piwa, węże, wiadra 
konop. skurz. kaucz., ryszt. 


Sikawki ognio. wsze. 
str. ogn. 


fu 


"0581 9u070fuz 


(4-34) 


szki 22, sgr. 


muje się poręczenie za skutek. 


Największy skład maszyn 


| ea 
b 


Balsam Bil 


u u u [A m 
przeciw dnie i gośócowi (reumatyzmowi) 
badany przez najsławniejszych i najznakomitszych lekarzy niemie- 
ckich, francuskich i angielskich; radykalny środek: leczniczy nawet 
w bardzo uporczywych wypadkach chorób. 


Cena jednćj flaszki 4 tal. 10 sgr., pół fla- 


Za skutek ręczy wynalazca tego 


balsamu. 
Główny Skład na Niemcy utrzymuje: 


Feliks Riebel w Lipsku. 


Skład w Krakowie u Dra Sawiczewskiego. 


KLINIKA 


u u u ysa 
dla cierpiących na dnę i gościec, 
w którćj leczenie odbywa się za użyciem Balsamu Bilfingera: 
znajduje się ; 
w Berlinie, Zimmerstr. 77, na IL pietrze, 
Godziny przyjęcia: w poniedziałek, we wtorek, we czwartek, 
w piątek od godziny 8—12. Bezpłatne udzielanie pomocy lekar- 
skiej: we środę i sobotę zrana od godziny 8— 12. 


Przyjęcie do zakładu celem wyle- 
czenia może codziennie nastąpić. 


Broszury o Balsamie Bilfingera udzielają się darmo i przyj- 


ALBERT GANS, 


w Wiedniu, Kolowratring Nr. 7. i 
do szycia wszelkich systemów. 


ingera 


(541-1-2) 


y 


su 


Oryginalne maszyny 
Grovera & Bakera, Wilsona 
i Howeg0. 


Największe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie poręczenie, 


qokuzosI 
uśkzstwm unges 9lyjszSM I 
nurogskg 


onbĄSEIJ Jemo za0yel 
EIBUIg 'EUOSIIM 9 VIAM 


(101-15-24) 


Wszelkie w Wiedniu sprzedawane maszyny za prawdziwe Grovera i Bakera, nie kupowane 
u p. Alberta Gansa, nie pochodzą z naszćj fabryki, a Publiczność oszukkamą niemi została. 


Grover 6 Baker Sewing Maschine Co. w Nowym Jorku i Bostonie. 


Lamba amer. maszyny do roboty drutowćj wyłączny Skład u Alberta Gansa. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakoctński. 


